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Rząd Stresemana otrzyma! votuci zau.aMia.
fi,i

' BERL1JN, 14. S. (Rat.), p ra sa  ruenniecąa o- 
toawla w dalszym  c iąg a  spraw ę zm iany gabinetu 
W i.iem czecł „Deutćche Allg. Z tg .“  pisze: Dla 
nuieżytej oceny położenia waźraem jest s tw ier­
dzenie, że powodfem obalenia dotychczasowego 
gabinetu  było  nieuchronne votum nieufności ze 
s trony  parlam entarnej frakcji socjalno - dem okra­
tycznej i w yrażenie go tow ości tejże do  wzięci a 
udziału w rządzie, u tw orzonym  na zasadzie w iel- 
Kiej koalicji

BERLIN, 14 8. (Pat,). W  w ygłoszonej dziś 
W parlam encie m ow ie kanclerz Stressem ann po­
w iedział między innem i; W  imenfiu rządu o- 
świadczam, że jesteśm y gotow i oddać spraw ę 
okupacji Zagl,. Ruhr m iędzynarodow em u sądów i 
rozjem czem u. Jesteśm y przytem  oewni, że w yrok

s n e j a l i ś e i  o b a l i l i  g a b i n e t  ^ u n a .
takiego sądu przyw rocifoy zagłębiu wolność. 
Ludność zagłębia chce praoow ać, ale jedynie w 
atm osferze wolności, N iem cy zaś, rozporządza­
jąc zagłębiem , byłyoy w’ stąm e wy pełn ić  zobow ią­
zania odszkodow ań i po-ając n; nowo dostaw y 
wi naturze. 1

. M owa kanclerza ;byla w ielokrotnie p izery- 
w ana oklaskam i, s  zakończona- została przy entu­
zjazmie całej n iem al Izby. G łosow anie nad ośw iad­
czeniem rządów em  zosta ło  przyjęte. 240 glosami 
partji ludowej, centrum, tfcm oki atów , oraz zjean. 
soc. przeciw  67 glosom n ac jons"stow , mem. lu ­
dowców, oraz kom unistów , przy 2f» pow strzym u­
jących się od głosow ania, członków  baw arskiej 
partji' ludowej "  ...... ...........
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M f ó  K i  i  n i a  m  w i o
W A RSZA W A , 14 s ie rp n u  'A W ). W o b ­

sz e rn y c h  kom en tarzach , jakim i ptasia s to łe c z n a  
zao p a tru je  zm ian ę  rządu  w N iem czech i no tę  
an g ie lsk ą  do F ran c ji, w idać jednom yślne przc- 
konaiuąś. że w ypadk i p o w y ż sz e .,o tw ie ra ją  now y, 
b rzem ien n y  w n a s tę p s tw a  okres polityki e u ­
rope jsk ie j. „R zp lita "  w y ra ż a  p rz .e k o n a n b  \ż®  
w  łon ie  pań stw  sp rzy m ierzo n y ch  o tw iera  mi;- 
b a rd zo  pow ażne p rzesilen ie . R ozpoczyna, * się 
pb ecn ie  g łó w n a  b itw a o w ypełn ien ie  T rak ta tu  
W ersa lsk iego . N ajdalej posuw a się w sw ych 
ro zw ażan iach  „ R o b o tn ik 1, k tóry  uw aża, że nu la  
an g ie lsk a  je s t p ierw szym  krok iem  AtororW ania 
sojuszu EMgłu - franruskiegio. Niemcy, zdaniem  
iego p ism a osiąg n ę ły  w reszcie  sw ój ce l: A nglja 
i I-,ra n c ja  m a sz e ru ją  osjobno w spraw ne od- 
szkodow a.

LONDON, l-l s ie rp n ia  (P at) R ad io . Z Lea- 
field p o d a ją  dziś n a s tęp u jący  ko m u n ik a t ofi 
cjalny : W e F ran c ji no ta  sp o tk a ła  się  z k r , I r ­

k ą  nie p o zo sta jącą  w zg,idzie z  je j is to tn ą  
k w estją .'"N iek tó re  dzienniki ' fran cu sk ie  s ta ra ją  
się u p a trz y ć  w nocie  angielskiej chę.ć Anglji 
zw oln ien ia  N iem iec od zobow iązali. Takie u- 
ję c b  noty jest. b łędne , gdyż n o ta 'a n g ie lsk a  p o d ­
k re ś la  p rzed ew szy stk ie ro  konieczność z a p ła c e ­
nia  przez N iem cy należących  się  jej su m  od ­
szkodow aw czych  ja k ą  Niani,cy są  w m ożności 
u iścić . T rzeba zauw ażyć, że o k u p ac ja  R uhry 
zm n ie jszy ła  znaczn ie  zdolność? p ła tn ic z ą  ;N ie­
m ile .  F ra n c ja  stanow czo od rzuca  zgodę n a  w y ­
cofani'*  się z Z ag łęb ia  R uhry  p rzed - u iszczen iem  
przez N iem cy ogólnej sum y odszkodow aw czej 
w sum ie 132 rm ljardów  m. w złocie . Ź ró d ła  i 
osobv kom peten tne  nie w \  łą c z a jąc  bardzo  w ielu 
F rancuzów  u zn a ją , że żądan ie  sum y tej jest. n ie ­
m ożliwo, terhbardzio j wobec fak tu  p rzec iąg an ia  
się w 'n ieskończoność  o kupac ji Zagłębia R uhry. 
Skutk i takiego stanu  rzeczy nie d a d z ą  n a  siebie 
dlujgo czekać i sp ro w ad zą  k a tastro fę .

USB

Katastrofalna polityka Senatu gdańskiego.
je s t  w g runc ie  rzeczy niczem  m nem  ja k  zw ięk ­
szeniem  ciężarów podatkow ych , k tóro  na rów ni 
z, obyw ate lam i n iem ieckim i nonosi bez żadnego 
pow odu lu d n o ś ć ' gd ań sk a  po lska. Ze w zględów  
politycznych  se n a t trzy m ał się kurczow o m arki 
n iem ieck iej i dzięk i tem u n a s tą p iło  n ieszczę­
s n o  i k lęska. Nie będziem y so row adzali ś ro d ­
ków żyum ości z Polski jako  jedynego  dziś 
źródła  zakupu -  a .to tylko dlzięki i emu, że 
n ie  m am y, po lsk ich  miarek a  P o lsk a  n ie  chce 
odda w ag sw ych towarów za  m arki n iem iec­
kie u legające zaw ro tnym  skokom .

GDAŃSK, 14 s ie rp n ia , (P at). Z jednoczenie  
narodow e eo lsk ie  w Gdlańsku w ydało do Po­
laków  g d ańsk ich  ouezw ę w k tórej stw ierdzono , 
że m iędzy  lu d n o ść  g d a ń sk ą  p u szczo n ą  z o s ta ła  

< dzika i zm ie rza jąca  do ciem nych  celów' po 
głoska, jakoby Polska zam ierzała w ystąp ić  . wr 
obron ie  gdańsk ich  kapitalistów ' R ep rezen tac ja  
g d ań sk ich  Polak->w julż od d aw n a  ! p rzew id y ­
w a ła  k a tas tro fę , Ito tefż z tiafą b ezw zg lędnością  
zw alczała w  senacie gdańskim  gospodarczą po­
litykę  sena tu . P rzed staw ic ie le  ci od d łuższego  

yjksasu w skazyw ali nu to że spadek  m ark i m e ­
n d  -ckiej z \yszystki mi jego n as tęp s tw am i nuet

REGULACJA ZARODKÓW CO 2 TYGUFAGb.
vVARSZAWA. 14 s ie rp n ia  >(AW ) „lsmrjer 

C zerw ony" donosi że min sp raw  w ew nętrznycn  
U stanow iło d la  ob liczan ia  drożyzny  o k re s u 2 
tygodniow e. W zw iązku  z tem  zaro b ek  regulo­
w any będzie 2 razy w ciągu  m iesiąoa , 1 

—
ZJA4D DELEGATÓW  óW iĄ7kU INWALIDÓW

W aR S Z A W A , 13 s ie rp n ia  i (P at). Ni. * ro z ­
poczynający  się tuta; A -ty zj&zd delegatów ' Zw 
Inw alidów  W ojennych  p rzy b y ło  213 delegatów  
rep rezen tu jący ch  112 o d d z ia łó w  Z w iązk u .’ Po 
nab ożeństw ie  n a s tą p iło  ofic ja lne o tw arc i,; Z ja ­
zdu. P rzew odn iczącym  w y b ran o  '■> n a js ta rszeg o  
w iekiem  obecnego n a  sali in w a lid ę  w ojennego 
adw okata  O lszow skiego Krako\ya, z a s lijp ią  
prze\rodiucząceg«ł B iegalskiego, fF  sek re ta rzam i' 
B luba i ńzim uczyńskiego Po pow itan iu  zjazdu 
p rzez p rzedstaw icieli rz ąd u  sejm u itd., u ch w a­
lono jednom yśln ie , rezo luc je  w y raża jące  eześi 
pamięci p ierw szego  ptrezyuenla Rzpllej G abrye­
la N aru tow icza  o raz  h o łd  d la  m arsz a łk a  PiN 
suilskiego. Po p rzy jęc iu  sp raw o zd an ia  z m a c  
Z w iązku, w y b ran o  cz łonków  »13 kom isyj, z ja ­
zdow ych i w y słu ch an e  sp raw o zd an ia  kom isji 
rew izy jnej i (m andatow ej. N a te in  p ierw szy  d zień  
z jazdu  zam knię to

W A RSZAW A, 14 s ie rp n ia . (Pat). W czoraj 
popo łudn iu  rozpoczęły  się  ponow ne o b rady  z ja ­
zdu delegatów ' zw iązku in  w a lid owy Uichwalon . 
w niosek  wr sp raw ie  u tw o rzen ia  w ydzia łu  ren t 
p rzy  izbie skarbow ej w K atow icach  oraz d o m a ­
gać się przyznania  dodhtkn i kresow ego dla 
inw alidów  śląsk ich . D alsze obrady ju tro ,

 ---
W YDALENIE e m i g r a n t ó w .

i W A RSZA W A , 14 • s ie rp n ia . '( P a t ) .  „K urjc r 
P o lsk i"  dono si: E m ig ranci z R osji o p u śc ić  m ają  
Po lskę  o sta teczn ie  d n ia  1 w rześn ia  sku tk iem  
czego u s ta je  d z ia ła ln o ść  in sty tu c ji em ig racy j­
nych w" W arszaw ie . w Polsce, k tórych zadaniem  
była op ieka nad em igrantam ..

R tW IZ IE  I ARESZTOW ANIA ZASKARŻY 
W WARSZAWIE.

W A R S Z A W A / 13 sierpn ia , (P at). Z p o le ­
cen ia  nadzw yczajnego  kom isarza. ’ d o  w alki z 
d ro ży zn ą  p. B ajdy, k o m isa rz  rząd u  ni. W arszaw  y 
p. B cezkow icz zarządzi! ,-zereg rew  z ji w celu 
w yszu k an i;1, zapasów  ńn\arćwv u k ry ty ch  p rz e '  
sp eku lan tów . W w yniku  rew izji ; zasekw estru - 
wran o  zn aczn ą  d o ść  towarowi i p rzeprow adzono  
szereg  aresz to w ań . P an  kom isarz  B ajda  w ezw ał 
w ładze  ad m in is tracy jn e  do p ik  najenerg iczn ie , 
szego w ykonani:, u p raw n ień  z ty tu łu  ustaw  i 
rozporządzeń  o zw alczan iu  d rożyzny . .W ydano 
rów nież w ład zo m  sze ieg  poleceń celem  energ i­
cznego zw alczan ia  nielegalnego w yw ozu a r ty ­
k u łów  żyw nościow y z a  g ran icę



-rzenib re-4>oluc; 'jjno w Hitemczech.
S ta r c ia  s o c ja lis tó w  z  k o m u n is ta m i.  T e r o r  k o m u n i s l y c z u ^ .

' ^  „DZIENNIK LUDOWY1*

WARSZAWA, 14. 8. (teł. w h). „Przegląd W ie  
cyorny" dowiaduje się z Berlina.

Dzień wczorajszy przeszedł w nastroju s i l ­
nego wzburzenia. W  poszczególnych miejscach 
przyszło do starć między socjalistami a komuni­
stami, któizy cncieii przepr wadzić strejk gene 
ralny. Między 'nnymi pobity i poraniony został 
poseł socjalistyczny Ulrich, przewodniczący Zw 
metalowców. Aresztowano 50 agitatorów komu­
nistycznych i 20 kolejarzy, którzy uprawiali sa- 
boiaź Skonfiskowano ogromną Ilość ode^w ko­
munistycznych. W  Berlinie strejkuje gazownia i 
zakłady elektryczne tak, że ruch tramwajowy zo ­
stał przez komunistów1 wstrzymany Na T'vorru 
centramym •

ODDZIAŁY BOj OWE KOMUNISTÓW WYMU 
SIŁY STREJK.

W ieczorem sytuacja w1 m ieście była niepokojąca. 
Oddziały komunistyczne w1 grupach 50—60 ludzi 
ze sztandarami maszerowały ulican.i Policja z 
karabinami maszynowymi obsadziła w ylo .y  ulic;

k ! 24)
(JPTON SINCLAIR. »
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H i s t o r j a  p a f c r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
d r. F E L I C J A  N O S S I G -  

(C iąg dalszy .).
P io tr  m io tał s ię  p rzec iw  Mr. C orm tckow i; 

p iękny  to rad y k a ł, u d a je , że je s t zupełi te o d ­
dany . a  n ie m a  n ic  lepszego  do robo ty , ja k  ro z ­
nosić  o k ru tne  o szcze rs tw a  n a  to w a rz y sz a1 Od 
szesc iu  m iesięcy  P io tr p ra c u je  d la  sp raw y , tie r-  
5 i n ied o sta tek , a  te raz  im fóą feo iprzcd »całym  
św ia tem  p rzed staw ić  .ako ło tra . Nie — rzek ł 
l io tr. — Mam,- d o ść  ca łej te j sp raw y . W yślijc ie  
Mr. Cormicka jaka św iadka odHvo<fowego, m ech 
o n  u ra tu je  G ooberow i życie, ze  m n ie  n ie  m ożecie 
m ieć uży tku , jak o  św iadek  n ie  w chodzę w r a ­
chubę. G łuchy  n a  p rośby  adw okata , w ybiegł 
% b iu ra  i o d eg ra ł w kom itecie  obrony  tę  sam ą  
kolmeuję.

XXX.

W ten sposób  P io tr  w yzw olił s ię  z p ro cesu  
G oobera, co go m ocno cieszy ło . M iał juz p o  uszy 
tego w iecznego n ap rężen ia , p rag n ą ł spoczynku 
i n ieco .użycia . K ieszenie m ia ł p o łne  p ien iędzy , 
w  banku p o siad a ł spore kon to ; p o ia z  p ierw szy  
w  sw em  saino tnem , cieżk iem  życiu  m ógł sobie 
pozw olić n a  w y w czasy .

U czynił to w  istocie . Ida/; za  ra d ą  Mr. Giv- 
n e y ‘a, p o szu k a ł sobie inną. dziew czynę. B y ła  to 
in a ła , sa lonow a, p rzy jem n a  idylla . Aby ją  z ro zu ­
m ieć, n a leży  w iedzieć  o tem , że  w {"American

szczegóm ie silnie obsadzono ulice wiodące do 
centrum miasta.

Na dziś zapowiadają komuniści dalsze prze­
prowadzanie strejku generalnego

bERLiN, 14. 8. (Pat.). Ubiegłej nocy W oko­
licy Hermansplatz musiała p-uluja wi celu roz­
pędzenia manifestantówl uzyć orani palnej. Dziś 
rano demonstranci obrzucili kamieni ami wyrusza- 
jące z .emiz tramwaje. Ruch tramwajów musiano 
częściowo wstrzymać Tramwaje jeżdżą pod' e- 
skertą policji. W  nocy w1 rozmaitych punktach 
miasta usiłowano splondrować sklepy i  sk ‘a'cl|y 
żywne setowe "

KOMUNIŚCI NiE WYMUSILI STREJKU GFNS- 
RALaNbUU

BERLIN, 14. 8. (Pat.). Nieudały Strejk gene­
ralny, proklamowany przez korr unistów, uważa­
ny jest za druzgocącą klęskę partji komunistów1. 
Chodziło tu o  próbę siły  pomiędzy związkami 
zawodowymi a komunistami. Próby wypadły ila  
komunistów fatalnie.

City is tn ie ją  sędziow ie p rzysięg li p łc i żeńsk ie j. 
L udzie  z a ję ri in te resam i, nie clićioli tr .iq ć  w iele 
czasu  w sądzie , byli też p rzec iw n i tem u, ażeby 
ich u rzęd n icy  c z a s  trac ili i sku tk iem  tego p o ­
w s ta ła  o so b n a  k a teg o rja  ludzi zarab ia jący ch  na  
ży c ie  jako  sędziow ie p rzysięg li lub  św iad k o ­
w ie. Ci ludzie w łóczyli s ię  d o k o ła  gm achu s ą ­
dow ego, d ostaw ali po  sześć dolarów  dziennie  
i p rzy  pew nej -zręczności m ogli m ieć w ielki* d o ­
chody uboczne.

1 Db p ro cesu  G oobera < isn ę ło  się  m nostw o  
takich ludzi, m ożna tu było : bow iem  zarobić 
d u żo  p ien iędzy , a  n aw e t zy sk ać  śław e. P io tr  
b y ł onecny  na sali sądow ej, gdy z e z n a w a ła  u ro ­
c za  m a ła  b rune tka  w w ykw uitnym  stro ju . S ta  
r a ła  s ię  wszelkiemu siłam i u trzy m ać  się w d o ­
b re j kom ityw ie z obiemui stru n am i. Nie w ied z ia ła  
n ic  o sp raw ie , n ie  c z y ta ła  n ic  o n ie j, n ie  Irosz 
czy ła  s ię  o problem y sp o łeczne  i n a  tej p o d s ta ­
w ie p ro k u ra to rja  p rz y ję ła  ją  jako  św iadka. 
Późn iej jed n ak  w m iesza ła  się  o b ro n a  i o k a la ło  
się, że d a m a  ta  o św iad czy ła  raz , iż w szystk ich  
p rzyw ódców  robo tn iczych  należa ło b y  pousta- 
w iać  pod mu,rom i w y strze lać . O brona skutk iem  
tego nie p rz y ję ła  je j zeznań , i zasm u co n a  d am a  
u s ia d ła  obok P io tra . W idzia ł, że w oczach  jej 
b ły szcza ły  łzy i iśm ielił s ię  szep n ąć  jej paro  
s łó w  pocieszających , ‘ Z ap rzy jaźn ili się  szybko 
i udali s ię  razem  n a  ob iad .

Pani Jam es by ła  słom ianą w dów ką, w eso łą  
z b ły szczącem i b ia łem i zęb am i i różo w em i p o ­
liczkam i, b a rw a  różow a p o ch o d z iła  z m a łe j fla- 
szeczk i. lecjz P io tr  togo nie zau w aży ł. P io tr  
m ia ł n a  sobie e leganck ie  u b ra n ie  i w y d a ł p o d ­
czas ob iadu  dużo  p ien iędzy . P on iew aż an i on, 
an i pan i Jam es nie m ieh już  n ifcdo  lo b o ty  przy 
p ro cesie  G oobera i obuje  poizadali rozryw ki, 
w ięc P io tr ru m ien iąc  się, zap roponow ał w yciecz-

ZAW R OTNE CENY ŻYWfNOSUl W UUANSKUi
> GDAŃSK, 14 s ie rp n ia  (P at). C ena śród'- - 

ków  żyw ności znow u w z ra s ta  gw ałtow nie . Wij 
sobo tę  cena  c h le b a  kartkow ego  d o sz ła  do 150 
tysięcy m arek , w h a la c h  targow ych  b ra k  b y ło ; 
zupełn ie  ja rzy n  z  w y ją tk iem  kapusty  za k tó rą  
ż ą d a n o  35.000 m . z a  ra n t. W ogóle kupcy  k a l­
ku lu ją  sw e c e n y  w ed ług  d o la ra  i rażąc go 8 m ii- 
jonow m arek . D ziś c e n a  w ołow iny  w ynosi 400 
tysięcy  m „  gdy w so b o tę  k o sz to w a ła  200,000 
b a ra n in a  4Ó0 .00U gdy w  so b o tę  k o sz to w a ła  2 5 0  
tysięcy m ar. W ieprzow ina  700.000 m . gdy w ' 
sobo tę  k o sz to w a ła  500.000 m . Ceny Jhietów' 
tram w ajow ych  i kolejow ych w zrosły  6 i p ó ł ;  
krotnie, ł ■ \

k ę  nad  m orze . P an i Ja m e s  zgo d ziła  s ię  n a ty c ii-  * 
m ia s t. t •

P io tr  by ł już o ty le  w yćw iczony, ze w ied z ia ł, i 
co szpiclowi, wolno, a czego mu czynić  me - 
uralno. Nie p o jech a ł razem  ze sw o ją  s ło m ia n ą  
wldówką, nie z a p ła c ił też  za  n ią  b ile tu , ( s ło ­
w em  nie  uczyn i! n ic  takiego, co m ogłoby ją  n a ­
p ię tn o w ać  jako  „ b ia łą  n iew o ln icę". P io tr  w y - : 
n a ją ł n a  w y b izeżu  w ygodne m ieszk an ie  i n a ­
za ju trz  sp o tk a ł n a  p rom enadzie  „p rzy p ad k iem " 
sw o ją  s ło m ia n ą  w dów kę.

Żyli z isobą d w a  m iesiące . D la P io tra  b y ła  to ■ 
-cudow na p rzygoda, p a n i Jam es bow iem  b y ła  ta k  • 
z w a n ą  „ d a m ą " ; m ia ła  bog a ty ch  K rew nych i o p o ­
w ia d a ła  P io trow i, że ż y ła  zaw sze  życiem  zbyt- 
kow nem , aż Ido d n ia , w  k tó ry m |m ąż  jej u c ie k b d o  ; 
P a ry ż  i z ba le tn icą , N au czy ła  P io tra  w szystk ich  
sztuczek  św ia tó w , ch, k tó ry ch  n ie  m o żn a  nab y ć  
w dom u  s ie ró t, a n i u h a n d la rz u  p a ten to w y ch  m e­
dykam en tów . T ak tow nie, n u  u ra ż a ją c  go, w sk a ­
z a ła  m u , jak  n a leży  trz y m a ć  n ó ż  i w idelec  i 
jak ie  d n a  n o s ić  k ra w a tk i.r  N au czy ła  go także 
uw ażać się za  najbardziej uprzyw ilejow anego: 
k ażd y  z je j 'pocałunków  n a p e łn ia ł go w dzięcz­
n o śc ią . N atu ra ln ie , że ty le  la.sk lo su  nie o trzy m y ­
w ało  s ię  d a rem n ie , te raz  w ied z ia ł już , że n ie  ' 
is tn ie je  „w o ln a  m iło ść " . P ła c ił zatem , p o n o s ił 
n ie ty lso  w szystk ie  w y d a tk i ty ch  n ie legalnych  
m iodow ych  m iesięcy , lecz k upow ał n ad to  w iele 
k o sz to w n y ch  p o d a ru n k ó w . D am a b y ła  zaw sze 
szczególn ie o ży w io n a  i c z u ła  gdy P io tr  d a ł jej 
p odarunek . P io tr  ży ł n iby w t  śn ie , p ien iądze 
w ym ykały  mu się  z k ieszen i, zan im  się  icli d o ­
tknął )

V T ym czasem  zdarzy ły  się  w ielkie rzeczy , o  
k tó re  P io tr i jego s ło m ian a  w dów ka w cale się  
n ie  troszczy li. J im  G oober skazany z o s ta ł n a  

I śm ierć , przyjaciel, jego B iddlo n a  dożyw otne  wię-
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WARSZa w a , 14 8. (teł. wŁ). Z .Niemiec 
środkowych naidfcł udżą wiadomości o rozruchach 
komunistycznych. W  Turjugji ] Sakscmji rozpo­
czął się stnejk generalny. W  Kilku okręgach do 
strejku przyłączy u się robotnicy rolni.

W  Halle komuniści skonfiskowali środki ży w ­
ności i rozdzielają je między robotników1. Lipsk 
i Chemnitz (Saksonjaj znajdują się ood1 tenorem 
komunistówi Miasta są  te z  światła i kom unika­
cji. Przedsiębiorcy ogłosili, że się  zgadzają na 
ekonomiczne - żądania robotników',

WIEDEŃ, r4. 8. (Pat.). „N. W iener Journal" 
donosi z  miejscowości Zeiss pod Lipskiem, że 
tamtejsi komuniści próbowali opanować miasto 
Doszto do starć z policją. W śróHF komunistów' było 
wieiu zabitycł . i rannych.

R u z r u e h y  w  m ia s ta c h  niemitiemcFi.
DUSSELDORF 14 8. (P a l) . Bezrobotni ob­

rabow ali sklepy w Gieł&enkirchen, w  Rothausen 
i Krefeld. A resztow ano 20 osób. W  czasie s ta r ­
cia z policją 1 policjant i 1 rooo tn ik  zostali za­
bici. K ilkanaście osób rannych.

HAMBURG, 14. 8. (Pat.). Pol. Rad. Doszło  
tu do starcia między robotnikami a komunistami, 
którzy nie dopuszczali robotników db podjęcia 
pracy. Byio kilka osob  zabitych i rannych. ~  
O głoszony został stan oblężenia,

MONACHIUM, 14. S. (Fat.). Drukarze tu­
tejsi ogłosili, że będą strajkować dopóty, dopóki 
policja monachijska nie zni&iie zakazu druko­
wania gazet socjalistycznych.

I  z ł o i y  =  - A 0 . 0 9 0 ,  m k ,

W ARSZAW A,, i4  s s ip n ia . (P at). M in ister 
sk a rb u  u stanow ił n o w ą  cenę  e m isy jn ą  6 proc. 
z ło tych  bonów  skarbow ych  se rji IA„ IB, IC,

0 ODSZKODOWANIE ROSYJSKIE. ■
W A RSZA W A , (AW ). D elegacja  rosy jsko-t>  

k ra in sk a  m ięszanej kom isji rew ak u acy jn ej w y ra ­
z iła  chęć w y p łacen ia  o d szk o d o w an ia  za  ^ałośó  
zagrab ionego  m ien ia .’ P roponu je  jed n ak  zaiedw ie 
10-tą  część  su m y , żądane j p rzez delegację  pol­
ską . D elegacja  ro sy jsk o -u k ra iń sk a  k w estjonu je  
prawro odszk o d o w an ia  za  m ien ie , z łożone p rzez  
o byw ate li po lsk ich .
l  . .. j L. __ , 1  . _ C.-.-I

W i l s o n  w  o b r o n ie  o e m o k r a c j i-
LONDYN, 13. s ie rpn ia  (AW ). Z W aszy n g ­

tonu donoszą, iż b. prez, W ilson zam ieścił w p ra s to  
pogląd n a  o b ecn ą  sy tu ac ję  św ia tow ą. W ilson 
s tw ierdza , ■ p rzedew szystk iem , że  dem okracji, 
k tó ra  u tw ie rd z iła  s ię  u p ad k iem  „ k a ise ry z m u "  
zag raza  n o w a  rew olucja . O becne sto sunk i, p a ­
n u jące  w św iecie  n ie  m ogą się  u trzy m ać  *uai, 
d łu ż sz ą  m etę , d la teg o  W iison  p rzes trzeg a  przed 
d u ch em  n iepoko ju  k tó ry  m usi dop row adzić  do 
zn iszczen ia  ta k  d rogo  okup ionej dem okracii.
, , „ i ; •* • , * '  i

AN &IEuSKO-kOSYJSKIE STOSLNKC HEN TL.
LONDYN, 13 sie rp n ia . (AW ). K ilkm iastu  a n ­

g ielsk ich  przem ysłow ców  n a  czele  z s io s trz e ń ­
cem B aldw ina  w y jech a ło  do Frasji w  celach  z a ­
w arc ia  z rz ą d e m  sow ieckim  um ów  hand low o- 
p rzem y sło w y ch . R ząd  an g ie lsk i poczyn ił m isji 
u  ielkie u ła tw ien ia . O prócz s io s trzeń ca  B ald w in a  
w1 sk ład  wycieczki w chodzi dyrek to r zak ładów  
p rzem y sł. B a ldw ina  i p rzed staw ic ie le  przem y 
s łu  okrętow ego, w łók ienn iczego  i ch em iczn eg o .,

ID n a  40.000 ,mk. za  i  z łp  R ozporządzen ie  to 
obow iązu je  począw szy  od 16 s ie rpn ia .

f

\
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Strćjk potectnifeów dirisisinfch.
Strejk  rob otn.kćw  tartaczny oh w państw ow ej 

obrobce drzew a na Persem ;ów ce trw a  od' piątku 
dnia 1.0 bm. Do dżiś dnia pan d y rek to r Zwo- 
i. liski nie raczył riawet zw ołać przedstaw icieli 
robotniczych celem zażegnania stre jku , tylko jak­
by na ironję obstaw ił się sam policją. Dla z łam a­
nia solidarności robotniczej, jeśli stra jku jący  idą 
do miasta, natychm iast zaw iadam ia policję w m ie­
ście, ażeby im przeszkodzić w1 jakiem kolw iek 
zgrom adzeniu. ' - - -  ••• -
, W czoraj dnia 13 bm. strejkująey Zebrali się 
u  ? i lz. 6 w eczór w Zw iązku pracow ników  gmin - 
nycli, gdzie tow. Skm iow ski miał zdać sp raw o ­
zdanie z konferencji w1 Inspektoracie pracy . — 
W  czasie ob rad  wszedł na salę kom isaiz z o d ­
działem  policji ' i zgrom adzanie rozw iązał.
! ' W tartaku  tym pi acuja przew ażnie w ygnańcy 

ze Śląska Cieszyńskiego, którym  p rzed  plebiscy­
tem obiecywano zło te  góry. Kiedy jednak Czesi 

tm n a m a m m m m m m m m

P o iie ja  hu u s łu g a c h  k a p i t a ł u !
za ich polskie stanow isku wypędzili * ich w łas­
nych domów, spotyka ich w Polsce ta  nagroda, 
że nm w olne im naw et w legalny sposoo b ro n ić  
się p ized  wyzysk.em.

Najwyższa płaca w ynosiła do czaru  w ybu­
chu s tr ijk u  52 tys. dziennie. Dlatego robotnicy , 
ginący z pow odu głodow ych płac, postaw ili ż ą ­
danie w ypłacenia im 8°/o za maj wedle w ykazów  
komisji s ta tystycznej. i poLrącor.ych za czerw iec 
13o/o. W  lipcu, kiedy kom isja statystyczna w yka­
zuje 58 0/0* to p. Zw oliński z łask? da je  aż — 
40o/o. Panie Zw oliński! tak  dalej być nie może'! 
Jeżeii kom isja statystyczna w ykazuje ,vz. ost d ro ­
żyzny — to dla w szystkich pracow ników ^ a  zdb- 
j i  się, że to p o w n n o  się stosow ać i w  p ań stw o ­
we; obróbce drzew a. Robotnicy dłużej obdzierać 
się m e uadzą, a  solidarności robotniczej nie z ia ­
rnie pan naw et rep resjam i poln-ji.

TERROR m  TERROR.
mOSKWA 14. 8 (P a i.) .ŁWedL; doniesień z 

banu skazano  ta.m na  śm ierć poetę Degena i 
dwóch studentów  Czerni ko w  a i Uspiańskiego, 
Którzy zorganizow ali antykom unistyczny zwiąs ek 
inteligencji „Płomiennie serce“ , mający na  relu 
walkę z komunizmem zap im o ca  terroru Spis­
kowcy podpalili m iędzy innym i kopalnię tafty. 
Uwięzieni przyznali się  śm iało d j  swojej d ^ a ła  
ności Z w yroku sądu zostali dni rozstrzelani

Kongres sjonisiyczoy w Karisnadzie.
Obrady XIII. kongresu  spniętyA negO  toczy­

ły się jak z wy We w śród w ielkiego pod ń iecsn u  
uezestniKów1 Z języków europejskich na  try b u ­
nach słychać było p rzew ażnie język niemiecki 
i a n y e ls k i/  ale  o wiele części ij rozlegał się  ję­
zyk hebrajski/ oprócz niego używane, żargonu 
rzęścią  poisko - żydow ski go, częścią am erykań­
sko - żydow skiego. Znaczna część słuchaczów  
na galerjach The rozum ie języka hebrajsk iego , ale 
mimo to z zainteresow aniem śledzi tok obrad.

Liczba delegatów 1 w y n o s i . z Ameryki 11, z 
Austrji 13, z Czechosłowacji 4, z Anglji 7, z  N ie­
miec 13, z Pciski 57, z religijnego zw iązku „Mis- 
rachiu 70, z „Poalej Syon“ 9.

G łówny przedstaw iciel egzekutyw y palestyń­
skiej Uszyszkin w1 spraw ozdaniu  swem stw ici - 
dzil, 00 następuje.

„Chociaż trudności em igraćy są  bardzo  
wielkie, chociaż stosunek rządu  db em igracji me 
jest przyjazny, 00 się w yraża  w ten., że każdym  
praw ie okrętem  o d sy ła ją  z pow rotem  ludzi na 
w et tych, k tórzy  przybyli z wizum angiel‘dciem, 
chociaż w szelkie ob ie tn ice  udogodnień i u ła t­
w ień  w  praktyce d o  ą d  n ie  w eszły w  życie, cno- 
ciaż dostarczen ie  pracy  przybyszom  napotyKa na 
w ielkie przeszkody ,'o zdb laliśmy w ubiegłych 24 
m iesiącach przew ieść do P alestyny  p o n ad  20 ty- 
sięcy ludz:“ .

Uszyszkin w spom niał także o  wzmocnionej 
w1 ostatnim  czasie em igracji z P a le s ty n y /b ęd ące j 
następstw em  braku j>racy ta m ż e /o ra z  rozczaro ­
w ania z pow odu n ieprzy jaznego  zachow ania się 
rządu  angielsk iego  wlobec im igran tów .

ZMNIEJSZENIE KOSZTÓW UTRZYM ANIA -  
W W IEDNIU. •

W IEDEŃ, 14 s ie rpn ia . (P a t) W BK. Komir(ia. 
u rzędow a p o d a j e , k o s z t a  u trz y m a n ia  w e  W ie ­
d n ia  w czasie  od 15. .lipca do  14. ‘s ie rp n ia  bń. 
obn iży ły  się  o 4 p roc . : i |

STRASZNA K ATA STR O FA AU i TCM OBILOW A-
* TA RBES. “14 s ie rp n ia . e(Pat). P o lrad . f.Ddp. 

w ysokich  P ilonej i) A utobus w iozący tu rystów  
w p ad ł w p rzep aść  ■ koło  S a in t , 5 S au v eu r, 25 
o só b  p o n io s ło  śm ierć . I

Gzy pójdą na walkę z pâ eżem ?
Z powodu możliwości powrotu arcybiskupi 

Szeptyckiego ao Lwowa.
K oiBSpundent „K u rjc ia  w Sia.. zyskafł

w yw iad u m inistra spraw wewn. F.ernika, 
w kilku sprawach, odnoszących się do polityki  
wewnętrznej, Między in n ym i korespoudent po« 
staw ił m in. K iernikowi następujące pytanie.

— Jak m a się sprawa pow roiu ks. metr 
polity Szeptyckiego do L w o w a 1?

Min. K iernik odpow iedział- 
'•— Co do pow rotu m etropolity Szeptyckiego  

do Lw ow a, to inicjatyw a tego pow rotu wyszła 
od Stolicy apostolskiej. Jeszcze rząd poprzedni 
uzależnił decyzję w tej sprawie od zasadniczej 
zm iany przez m etropolitę jego dotychczasow ego  
wrogiego stosunku dc państwowości i społe­
czeństw a polskiego. Żeby zm ienić stoaunek spo­
łeczeństw a polskiego do m etropolity m us1 . on 
sam  pew nym i iktam i zadoKumentowaó zm ianę  
dotychczasow ego stanowiska, rząd zaś m usi do­
m agać się od niego lojrlncgo zachow ania się..

Pew ne jest, że do tej pory m etropolita nie 
złożył żadnych dow odów  co do zm iany sw ych  
poglądów  , kłóreby, . .  uspokoiły społeczeństw o  
i sprawę jego pow rotu siuerow-ały na tory dlań 
pom yś'ne.

O becnie m etropolita Szeptyck. jesl poważnie 
ctiui-y i sprawa jego pow rotu  stała się w’obtc  
tego n ieak tu a ln ą .“

Metropolita może wyzdrow ieć i spraw a stać 
się m oże ponow nie aktualną. .

Czy popłyną protesty dc sam ego papieża  
ze strony tych, których przeraża powrót Śzep- 
tyak.ego?

zionie A m eryka (przy łączyła  się do woji y, w zb u ­
rzenie  patrio ty czn e  jak  p o ż a r p rg fp  p rz e b ie ­
gało  kraj icały.

To o s ta tn ie  d o sz ło  d o  w iadom ości P io tra  
i jedna s tro n a  tej sp raw y  z a in te re so w a ła  ró w ­
n ież  i jego: m ów iono, że kongres w prow adzi 
p o w sz e c h n ą  s łu ż b ę  w ojskow ą, 5  Pio.tr by ł w wie- 
|  u popisowym , i będzie  z p ew n o śc ią  a se n te ro ­
w any !

/■ndrut. z, obaw , k tó ry ch  d o św iad czy ł w ży- 
1 i u, nie imogła się  ró w n ać  z tą  trw ogą, ifsiłow a? 
w \ łu g o w ać  z (pamięci sw ej o b ra z  b itw y  z k a ra b i­
nam i m aszynow ym i, ręcznym i g ran a tam i, to rp e ­
dow cam i i tru jącym i gazam i, ia c z  te raz , gdy 
go to obchodziło  o so b iśc ie , g ro za  n ie ' o p u szcza ła  
m  am  n a  chw ilę. O dtąd m iesiące  m iodow e s t r a ­
ci ly sw ój urok. P io tr  i jeg o  s ło m ian a  w dów ka 
podobni byl. do  w ycieczkow cow , k tó rzy  zd a ła  
c l  w szelkich dom ostw  ludzk ich  u jrz ą  nagle u a  
i/ii Pif: czarne  chm ury  bliskiej naw ałn icy .

P rócz togo p ien iąd ze  P io tra  b y ły  n a  w y cze r­
paniu . P io tr p rzechodził m ęk i zak łopo tan ia , od 
k la r l a ł  w c i ą ż  u d z ie len ia  pani .Ta,mes tej sm utnej 
w iadom ości, w końcu n ie  bv l już n aw e t pewmv, 
czy /o s la lo  m u  d o ść  p ien ię  izv n a  zap łacen ie  
ostatniego rachunku tygodniow ego. Wted(j w y­
zna! jej p raw dę.

P odziw ia ł, w jak p o w ab n e  sposób’ dobrze  
w ychow ano s ło m ian a  t r d ó w lą  p rz y ję ła  tę  w ia ­
dom ość, Z daje  się, że n ie  był to  p ierw szy  po b y t 
pani Jam es n ad  m orzem . U śm iechnę ła  sio up rze  j- 

.fli®  i pśw dndczyła, że będzie  m u u ia la  sp róbow ać  
znów szćf-.ęścia w- sądzie . D ała  m u tak że  sw ój 
bi!ol ‘ w i :> Iowy i p o w iedz ia ła , id  ucieszy Laliy 
i-ię. gdy I \ się znów 7 nim. sp o tk a ła , a p o ło ­
żeni ■ jego po lepszyło  się. Spakow ała  do kufrów  
podark i P io tra  1 w y jech a ła  do A m erican  City

- u śm iech n ię ta , u p rze jm a i e leg an ck a .
T ak w ięc P io tr  zo s ta ł znów  bez g ro sza  w 

k ieszeni, iecz io s  b y ł dla niego ła sk aw y  Tego 
sam ego d n ia  o d e b ra ł l is t podp isan y  liczbam i 
2, 43 — co  zn aczy ło  M j. G ivnev —  w którym  
tenże uono sil m u , że m a  d la  niego w a ż n ą  ro- 
(bjótę i (wzy w ał P io tra , aby  go n a ty c h m ia s t odw ie­
dził. P io tr  zastaw ił ostam i swój klejnot, Kupił 
b i le t  i (spotkał isię z Mr. G iv n °v ‘em  w oznaczc- 
nem  (miejscu. , i  ;

- Szybko w yjaśn ij m u  Mr. G m iey  cel sp o tk a ­
n ia . 1 Ameryka p rz y s tą p iła  d o  w ojny i n a d szed ł 
czas , by czerw onym  o sta teczn ie  z a tk a ć  gębe 
W  czasach  w o jennych  m o żn a  sobie  pozw olić 
n a  rzeczy , k tm e  n ie  u chodziły  w czasach  po k o ­
jow ych , a  do  rzeczy  tak  ;h na leża ło  iiakże p o ­
łożen ie  raz  n a  zawrnze końc,a ag itac ji przeciyyr 
p ry w atn e j w łasn o śc i. P io tr ob lizy w ał sobie w a r­
gi, zaw sze  bow iem  o św iad cza ł Mr. G ivney‘ow i, 
że na leży  n a re sz c ie  z a b ra ć  s ię  do  tego. P rzede- 
w szy stk iem  Mr. C orm ick m u si być  z drogi usu  
r ię ty . C zerw oni to n iebezp ieczna  b an d a  a  naj 
g ro źn ie jszy m  z n ich  je s t  Mr. C orm ick O bow iąz­
k iem  k ażdego  p o rząd n eg o  człow ieka jest. p rz \ - 
czynić sie  idc> tego d z ie ła  i P io tr  rów nież nie 
m yśli u s u n ą ć  s ię  od  obow iązku .

Mr. G ivney zaw iadom ił go, że w ład ze  sp o ­
rząd za ją  lis tę  w szystk ich  so c ja lis ty czn y ch  o r g a ■ 
ń izae ji i p rzy g o to w u ją  a resz to w an ie  ich  c z ło n ­
k ó w ; Guffey k ie ru je  c a łą  ro b o tą ; p odobn ie  ak 
w sp raw ie  G oobera w ielcy  kap ita liśc i dz ia ła li, 
zanim  rząd  p rz A a rł sobie jeszcze  zasp an e  oczy. 
Czy P io tr  by łby  sk łonny , do  szp iegow ania  czer 
w a n y d i w A m erican  C ity?

— Nie m ogę nod jąć  s ie  tego —  od rzeką 
P io tr. — M oje zacnow an ie  s ię  w p ro cesie  Groo- 
b e ra  w cięli m i b a rd zo  z a  z łe .

1 — To d a  s ię  z ła tw o śc ią  n ap raw ić  — rzekł 
cz łow iek  o szczurze, tw arzy . — B ędzie to co 
p raw iła  d la  p an a  tro ch ę  n ieprzy jem ne. Musi 
p a n  n a  I ilka  d ń i pow-ędrować do  więzi m ia ,

— Do w ięz ien ia  1 — z a w o ła ł P io tr  p rzera  
żony.

— Tak je s t, m usim y p a n a  aresztow ać., zrobić 
z p a n a  m ęczenn ika. W ówmzas ci ludzie u w ierzą  
w  w ierność  p a n a  i p rz y jm ą  p a n a  z chęcią.

P io trow i n ie  p o d o b a ła  się  zgo ła  m yśl prze 
■siedzenia ‘s ię  w w ięzieniu. Lecz M r. Giwnęy 
ośw iadczył,, iż  obecnie n ie  czas nu uw zględn ie­
n i0 osoL istych  u czu ć ; k raj je s t  wr niebezpi eczeń­
stw ie, publ czue bezpieczeństw o jest . zagro ­
żone, k ażdy  m a  obow iązek  z łożyć  ofiarę  p a t jo- 
ty czn ą . W szyscy  bogacze podoi su ją  pbzy.jzKęi 
w olnościow ą, b iedni o d d ad zą  życie/^co p io tr  m a 
zam ia r d ać?

— Może b ę d ę  pow m łany —  odrzek ł P iotr.
— Nie, n ie  będzie  pan  pow ołany , jeżeii pan  

obejm ie tę  robotę. To d a  s ię  zrobić . Człow-ieka 
p o siad a jąceg o  ja k  p a n , spec ja lne  zdo lności, m u 
sim y zachow ać. ■ ►

Po tych  sło w ach  P io tr zdecydow ał się n a ­
ty c h m ia s t o b jąć  robo tę . R ozum niej było  prze 
s iedzieć  p a rę  d n i w  w ięzien iu ,.In iż  p a rę  la t w 
okopach , a imoże p rze leżeć  c a łą  w ieczność pod 
fra n c u sk ą  ziem ią. i

S p raw ę załatw dono ry c h ło ; P io tr  zd ją ł e le ­
g an ck ą  odzież, p rz e b ra ł s ię  z a  rob o tn ik a  i udał 
s ie  d o  re s ta u ra c ji, w  k tó re j ja d a ł ob iady  D ouaid 
G ordon, m ło d y  kw akier. P io tr  by I pew ny, że 
D onald będzie  jed n y m  z g łów nych  ag ita to rów  
przeciw^ s łu żb ie  w ojskow ej i w istoc ie  nie p o ­
m ylił się. "*/

(G  d  B.I
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE
śro d a  o goJz. 3'30 U roczyste p rzedstaw ienie z po ­

wodu św ięta żo łn iersk iego  .W ierna K ochanka”.
' Ś roda  o godz. 7 30 P łom ień”.

CzwarteK o godz. 730  „P iom ień”, (gość. wys*. Sol­
skiej i W ysock ie j.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Ś.oda o godz. 730 .Weteran* (ostatni gościnny wy­
stęp Marjana Jeanowskiego).

Czwartek, piątek i sobo.a Teatr zamknięty.

Teatr Nowości do koń-a sierpnia zamknięty.

TEATR ŻYD dy«. S. M. GIMFEL, Jagiellońska 11.
Środa o g 730 „Dezeiter*.
Czwarte!, o godz. 7'3d .Kol Nidrei*.— > ‘ '■ c -

J u t k u  T. j. W  CZWARTEK kaN O  Z PO­
WODU ŚWIĘTA „Dziennik Ludowy'- nie w yj­
dzie. Następny numer ukaże się w piątek o  zw y ­
kłej porze. . . . . . .

KONSUL CZESKO - SŁOWACKI wte L w o­
w ie zawiadamia, że dnia 13 boi- skończył urlop 
i rozpoczął ■ urzędów aińb. '

KURSY W ALUT I AKCJI PRZEM Y SŁO ­
WYCH. Obicw w alu ty  oraz akcje  p rzem ysłow e 
n a  g iełdzie  we Lw ow ie m ia ły  w czoraj te n d e n ­
cję chw iejno-leK ko-zniżkow ą.

W  Zurychu wczoraj p łacono m a rk ę  polską, 
0.0024, [tnarki niem . 0.0001.90, kor. austrjac. 
0.0077 i jedna ósm,a..

, W  w olnym  ob roc ie  we Lw ow ie w czoraj p ła ­
co n o : d o la ry  do  295.uOO, do i. k an ad . do 1263 
iy s ., kor. teO^kie do 8 .0OO, fran k , franc . « do 
.14.600, fr  szwaj,0. d o  50.000, f. s z te rlin g i' do 
I.400.00U m,k. P. K. K. P. w czora j 1 p ła c ifa : 
n,arki niem . 0 .05, d o la ry  od 240.070 do 242.500 

doi. k an ad . 235.460—236.000. fran k i franc . 
13.600, fr.. belg. 10.600, fr. Szw ajc. 44.400 liry  
10.350, k o r. czeskA  7.120, kor. au s tr . 3.37, f. 
szterlifigi 1.120.000,1 .{złoty polski. 35.000 mk.

r Akcje p rzem ysłow e p ła c o n o : C hodorów  do
1.425.000, Cegielski 180 ty s ., Ćmielów 265,, Ga- 
fo ta  -50, O ikos 850, P arow ozy 165, P eze t 110, 
P o lsk a  N afta  170, R ak szaw a  660, S ie rsz a  e lek tr. 
75, T esp. 1.525 OOu, Z ielen iew sk i 2.200.000 irk .

PODWYŻKA OPŁAT ZA JAZDĘ DOROZ - 
KAMI. Od dnia L0 bm. obowiązują następujące 
opłaty1 dorożkarskie: za jazdę pojedynczą w1 mie­
ście bez zatrzymania jeanokonną dlorożką 12.000, 
awukonną 16.000, db rogaiek, na Zamek i Targi 
W schodnie 24—30 tys., za jazdlę według czasu: 
za pi-arwśze pól godziny 18—24 tys., za każdy za­
częty następujący kwadrans 9—,12 tys., za jazdfe 
do dworców kolejowych wraz z pakunkami 30 
do 36 tys., na cmentarze, boisko Sokołów 1 i t. p. 
20— z8 tys. marek.

DALSZE REWIZJE MAGAZYNÓW ŻYW­
NOŚCIOWYCH. Wczoraj w dalszvm ciągu runk- 
rjonarjuszt magistratu wraz z  policją poszukiwali 
aamagazynowanych zapasów żywności Stw ier­
dzono, że niektóre firmy, mające inate sklepy, 
posiadały duze magazyn; z uk,ry,ynu towarami. 
W  pasażu Hau.=mana w  sklepie „Fruktualja" 
znaleziono 56 skrzyń wódek, które opieczętowa­
no. M jgistrat o  wyniku rewizji zawiadamia na­
tychmiast prokuratorję państwa, które przepro­
wadza dalsze Obchodzenia.

ZAW IEDZIONA MIŁOŚĆ POW ODEM  ZAMA 
CIIU SAMOBÓJCZEGO. Helena i., licząca la t 17, 
U fodem  z K ijow a ,1 z a m ie sz k a ła  u  K atarzyny  
G órschnn , idozorczyni rea ln o śc i p rzy  m l. K o­
ściuszk i 1. 9. w czoraj w zum iai ze sam obójczyin! 
u s iło w a ła  sftruć się  kw asem  solnym . L ekarz  
dr. A dam iak  udzie lił d e sp e ra tce  p ie rw sze j p o ­
m ocy poczem  w s ta n ie  g roźnym , n iep rzy to m n ą, 
odw iózł do  szp ita la  pow szechnego. W ym ienio­
na- p o zo staw iła  lisi do  k ap ra la  W ład y sław a  Ra- 
szp li z p .  O. K.y wi którymi żegna s ię  |z nim , p o ­
da  je jak o  pow ód sw ej śm ierc i ro z łą k ę  z ro ­
dzi. am i, oraz zerw an ie  z  n ią  zna jom ośc i przez 
rieg o . t .

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD­
KÓW I P< tRANIEN. W realności przy Ul. Jakóba 
Hermanl 5 Lazar Kdnig wpadł db jamy z wapna 
i złamał rękę. — Esterę Sonnentag potrącił sa­

mochód; przyczem  ciężko poranił ją po calem  
ciele. — W  ui. Poa Dębem dwóch w yiostl^W , 
bawiąc się Robertem, postrzeliło w rękę Mozesa 
Eisenberg". — Mar ja Sikora, służąca u Milne- 
rowej, zam. przy yil. Piekarskiej 28, zachorowała 
wczoraj wśród objaw ów  podejrzanych. Odwie­
ziono ją do szpitala dla chorób epidemicznych. —, 
Janina Śliwińska zgłosiła się ze zranioną no żem  
ręką. W ymienionym udzielono pomocy wi pogo- 
uowiu ratunkowem.

BRUTALNY MAJSTEKEK. Przy ul. Zamar- 
stynowskiej ma sw oją pracownię stolarską niejaki 
majsterek stolarski Dawid Szlagę, dla którogo 
organizacjo zawodowa jest solą w  oku. Tenże 
majsterek, gdy imieftuem Organizacji z anod1, tow. 
Lacher zaprosił prarującyicn tam rocotm ków1 ha 
zgromadzenie, mające Ustalić płacę w tym zaw o­
dzie, zińewkażył słow iue tegoż towarzysza, grożąc 
mu biciem. Piętnujemy to zachowanie się  ow ego  
majsterka i wzywam y wszystkich robotników, by 
pracowńię jegu zbojkotowali.

BIEDNEMU Za W SZE WIATR W  OCZY... 
Józef Zosef, han u łon iec, zam. ul. Kingi 6, db- 
nosi, iż  w dniu 11. blm. powstał ogień  kominowy, 
w' czasie którego straż ogniow a w yw aliła drzwi 
wchodowe dlo jego mieszkania. Wskutek pożaru 
poniósł wymieniony szkodę, gdyż scaliła mu się  
pośuiel i garderoba. W inę ponosi gospodyni Jetti 
M arguliesowa, która o  kanTemcę zupełnie się 
nie troszcz/

DZIEWCZĘTA GINĄ. Wczm aj znów' donie­
sione. policji o  zaginięciu podlotka. 16-letuia Do­
ra Rutter wydaliła się Ihia 12 bm. z  mieszkanie 
swej siostry ''Anny Kaj, zamieszkałej orz; ul. 
Starotandetnej 2, i w ięce j" me wróciła.

POZOSTAŁ W  STROJU ADAMOWYM. Ja- 
kób W agner, słuchacz praw1, zamieszkały w Ryn­
ku I. 29, kąpał się prze U wczoraj w staw ie na 
Żeiaznej W odzie. Nieznany złodziej skradł mu 

ubranie wraz z zegarkiem  1 portfelem, w któ­
rym było  100.000 mk. Szkoda ogólna wynnosi 
10 miljonów marek.

WŁAM AM iA I KRADZIEŻE. Do magazynu 
inż. K. Biernackiego za szkołą przemysłową w ła­
mali się  iiocą złodzieje i skradli garderobę i na­
czynie wartości 1,600.000 mk. — Wiktorji Szpa­
ków skiej, zamieszkałej u Barbary Senar przy ul. 
Strzeleckiej 10, skradziono z kufra 500.000 mk. 
i bieliznę wartości 750.000 mk. — Z mieszkalna 
Goldy Gntei przy ul. Łyczakowskiej 40 skra­
dziono garderobę wartości 3 mil jony mk

— W  PONIEDZIAŁKOWYM NUMERZE 
„DZtENiNlhA l UD.“ umieszczone zostało o g ło ­
szenie p. Oszlanyi, właścicielki zakładu fbtogr. 
„Flora". W imię prawdy . stw ierdzić należy, że  
ogłoszenie to przysłane 'jako płatne w nocy 
wprost do Irakami, a n ie db administracji {g- 
sma, pomieszczone zastało tylko przez prze­
oczenie

Wet

blUR < 0 E T U  :VtaiO„ ,
|Loóu, Grodzickich f f — Dyr- J. Duornlcki |

p rzep ro w ad za : wywiany, o b se r acje, inwi­
gilacje, trop . z h o d ria r ty , śledzi spmwCów 
.radzieży, „"szukuje sk radzione  przedm io­

ty, c h u  ii m ienie 1 osoby  — o raz  udziela 
wszelkich inform acji szybKo i w dyskrecji.

-  KAŻDA OSZCZĘDNA GOSPOSIA używa 
zamiast m asła i sadła — wybornego tłuszczu 
roślinnego „Kuaert>lu“.

7 {ó żn e .

MISJA NAUKOW A NA SAHARZE. Pism a  
parvskie przynoszą depesze z  T im buktu, żr przy­
była tam  pieszo przez Saharę naukow a misja 
am erykańska Dod kom endą F. L loyda Gibsona.

M>sja ta przybyła do T im buktu z kilkom a  
zaledw ie w ielb łądam i, niosącem i pakunki. Kie­
row ała -ię tą sarną drogą, którą przyDyła w zi­
m ie sam ochodem .

W  przeciągu trzech m iesięcy m isja prze­
była 30Ó0 kim . od In«Salaba do T im buktu. 
Droga od granicy Algieru była n iesłych an ie  
ciężka i petna niebezpieczeństw .

K ilku uczestników  wyprawy um arło z po­
w odu gorąca i braku w ody. W  drodze około  
skał H am anda wycieczka zabłądziła w  poszuki­

w aniu w ody. W ówczas wszystkim  groziła śmięrć 
niechybna.

1 Kiedy m aszerowano przez wzgórza Hoggaru  
przedstawiono panu G ibbonsow i w ybitnego  
Króla targijskiego który m u wręczył pozdro­
wienie dla ów czesnego jeszcze P rezyaem a Har- 
ding’a, pisane na owczej skórze językiem  iar- 
gijskim. ,

W  pozdrów ieniu tem  życzy kroi targijski 
narodowi am erykańskiem u „aby A llach roz­
m nożył stada w ielb łądów , u czyn ił ich szybszy­
m i0. „Niechaj naród am erykański m a dosyć  
wody w swej ojczyźnie*..

W  ^ u b u k t u  w łaśn ie kolon ia  francuska  
obchodziła  św ięto am erykańskie '„Indepeden- 
ceday". W uroczystości tej w zięła  udział w ycie­
czka, serdecznie podejm ow ana przez kolonistów .

lu  i o t t t  M W  w D r i M p L
Staraniem  U niw ersytetu Ludowego w y­
św ietlony zostanie w kinoteatrze „Sztuka,* 

w D rohobyczu film  naukow y p. t.

iJhorooy weneryczne
we czwartek 16, piątek 17, sobotę 18 

i w niedzielę 19 sierpnia 1923.
Obj. śnień udzielać będą lekarze tamtejszej Kasy 
chorych, która to instytucja w spółdziała  w szyst­

kim i siłam i w  tej pożytecznej akcji. 
W stąp tylko dla dorosłych.

O czekiw ać należy, że z tej rzadkiej sposob­
ności skorzystają w szyscy dorośli m ieszkańcy  
D rohobycza i okolicy . Przedewszystkicm  korzy­
stać z niej pow inn i robotnicy. N iskie ceny w stę­
pu um ożliw ią każdem u zobaczenie • tych  cieka­
w ych obrazów.

W A i D A & t i A S n E .
Zgub ono

złoty łańcuszek męski 5 siei pma, ’ praw dopbalo- 
bnie w1 teatrze. Ze względu na w artość pamiąt­
kową ofiaruję zna.azcy 500/0 ^vartości Z g łosze­
nia w1 godz. piopołutt. J. Freundowa, Łyczakowska 

36, parter na orawo. 19—1
I M  ■  I  m  iR J i  M T M H M I "

U s ilo w in e  przekupstw o Komisji 
Po boi a  we? w Brodach.

TARNOPG/., 13. sieipnia.
Kierownik Ekspozytury pohcyjno - śledczej 

w! Tarnopolu, podkomisarz Juljusz Schafłcr zdlo 
łał stw ierdzić fakt usilow anego przekupstwa ko­
misji poborowej w  Brodach. ,

Zajście to miaro następujący przebieg: Kie­
dy W czerwcu b. r. zjechała dt> Brodów komisja 
poborowa i zakwaterowała się w  tamt. hotelu 
„Bristol", w łaścicielka tegoż Antonina lioktoe' 
rowa wspólnie z  w łaścicielką kawiarń tego ho­
telu Pepi Lustig zebrały dotychczas niewiadomą 
kwotę, na razie oblk-zoną tylko na 29,500.000 mk 
i wręczyły ją przewodniczącemu komisji pobo­
rowej, majorowi Deschu, aajac mu rów nocześnie  
wykaz pretendentów db zwolnienia od1 służby 
wojskowej.

W ymieniony wręczoną sum ę przyjął 1 z ło ­
ży ł ją do dyspozycji starostwa, zastrz igając so ­
bie wybór instytucji humanitarnych, którym  suma 
ta miała być rozdzielona, asen.erująr przytem  
wszystkich pupilów p. Lustig.

Podkomisarz Schaffer, dbwieaziawszy się o  
tem us;łowanem przekupstwie, aresztow ał całą  
tę spółkę, a to: wspomnianą P. Lushg, Norberta 
Kleinkopfa, Chaima laszczow era, Eljasza Halper- 
na, Nadia Schwartza, Leiba Bilłiga, Berła Zo-ne, 
Jude Blanka, S u c r.e r f  Kaiza, Markusa Krumpera, 
Judę Schneidlra, Józeia Menkesa, Jakóba Baum- 
w'alda, Alojzego K orpus/ oraz jedhego arysto­
kratę z okolicy Brodów. Antorinę Goldhierową 
odszukano aż wi Zakop anem, gdżie -bawiia ne 
letnisku. Aresztowanych osadzono w  więzieniu  
w  Złoczowie. Dalszt śledztw o w  toku, któro pro­
wadzi orokurator Zakrzewski.

Ir.
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SzttSejące pa»karsiw o we LwowJe.
Pod opiekuńczem i sk rzyd łam i v łacte w o je­

w ódzkich i loka ln y ch  d ro ży zn a  sza le je  we L w o­
w ie n ie s ły ch an a . O rgje p a sk a rsk ie  dopiero u 
w y d a tn ią  się na leżyc ie , gdy ceny lw ow skie po 
u w n a m y  z krakow sk iem i.

W czoraj z ra n a  cech p iek arzy  pow iadom ił 
m ag is tra t, że p o d n o si cen ę  ch leb a  n a  ' 9.800, 
za ś  bu łk i n a  950 Mp. W p o łu d n ie  zjaw ili się 
w U rzędzie ta rgow ym  delegaci p ieK arscy ,1 Ha ■ 
g ier, S eiden  i O pa ta  i o św iadczy li, że .co fa ją  
ogłoszoną pod w y żk ę  cen  p ieczyw a, ceny zaś 

za trzy m u ją  jak  poprzedn io , to je s t po 8.50U za 
bochenek ch leba  o w adze 1 kg., z a ś  b u łk ę  850 
m arek, loco p iek a rn ia .

P iekarze  sw ą  „ d o b rą "  w olę tłu m aczy li tem, 
że p rzedw czora j 100 kg. ż y ta  kosztow ało  do
520.000 kg., w czorai z a ś  żyto s ta n ia ło  n a  420 
tysięcy  m arek  z a  100 kg.

„W sp an ia ło m y śln o ść"  ta  p iekarzy  lw ow sk ich  
dop iero  u k aże  się  we w łaśc iw em  św ietle , gdy 
podam y, że w  K rakow ie ' cena  ch leb a  o b ow ią­
zuje od 6 do 7 tysięcy m arek , z a ś  b u lk a  k o ­
sz tu je  700 m arek , .czyli, że chleb tam  je s t  o 

2.000 MAREK. f
i inszy, niz we L w ow ie, gdyż u nas po sklepach 
b io rą  po 9.000 m k. z a  bo ch en ek  ch leb a .

, W K rakow ie je d n a k  n ie czek a  mę na  ,d o ­
b rą  w olę ' p iekarzy , lecz w ład ze  sam e reg u lu ją  
cen j żyw ności. ! * **• "■

R zeźn icy  rów n ież  „w sp a n ia ło m y śln ie "  łu ­
ną sk ó rę  z  ko n su m en tó w  w e Lw ow ie, czyn iąc  

to  zune łn ie  b ezkarn ie . W K rakow ie b io rą  za  
i  kg m ię sa  w ołow ego n a  p ia c a c h  targow ych
28.000 i.ik, we L w ow ie ok.o ło  45.000, m ięso 
cielęce w K rakow ie kosztu je  24.u00« u n as  o- 
koło 45..000 n ik . M ięso w ieprzow e w K rako ­
wie kosztu je  1 kg

86  TYSIĘCY/ MAREK 
w e L w ow ie w czoraj b ra n o  od' a 8 do 50 tysięcy  
m arek . 1 kg. szynki k ra ja n e j we Lw ow ie ko ­
sztu je  około 80.000,. \v  K rakow ie tylko 65.000 
k ie łb asa  kosztu je  64.000^ w  K rakow ie 40 000 m. 
i  lig. sm alcu  u p a s  kosztu je . 70 do 80 rys. m k 
itd . c z y li, czy li, że  k o n su m en t Iw ow .ski m usi
p łac ić  p r z e c ię tn ie   \ '  '"".Z f

OD 12 DO 14 TYSIĘCY MAREK 
w ięcej na k ilogram ie m ięsa  i tłu szczó w  , ja k  
mieszkaniec K ranow a. '

W czoraj p o b ie ran o  we Lw ow ie za  ch leb  
kulikow ski do  16.000* Za 1 kg. m ąki p szennej
22.000, z a  am ery k ań sk ą  26.000, z a  krupy  hre- 
czane i jęczmienne d o  14.000- mk.

■ K-nfc V;-,.v,r̂ w

i  u dod am y  ̂ 'że i kg Krup jęczm ienny en ko­
s z to w a ł p rzed  w o jną  14 halerzy . Ja k  z 'tego  
wrynika pask arze  obecn ie  liczą  ty siąc  m arek  za  
jed en  ha le rz .

' Z,a 1 kg m a s ła  p o b ieran o  od 60 do oO ty s. 
jnareky z a  l i t r  m lek a  4—5 tys. m arek , za  ja jo
2.000, za 1 kg. se ra  16.000, za  z iem niak i d o  2 
tys. m arek , za 1 kg. jab łek  po lderar,o  w R ynku  
do  12.000, g ru szk i 16.00C m k

W szyscy dostaw cy  żywności ze w”si 1 p rze ­
kupk i s ta le  s iu b u ją  ren y  codziennie. t zyn ią  
to zu p e łm e nezkaru ie .

W obec sza le jącej d rożyzny  nędza i głod' 
do tyka  coraz to  szersze  k o ła  ludności. I łu -  
m ny  i burz liw y  w iec w ub. niedzielę św iad czy ł
0 rozpaczliw ych  n a s tro ja c h  jak ie  . p rzeińba(ją 
.m ieszkańców  m ias ta . D zieje się  to po żn iw ach
1 dobrym  u ro d za ju  w ca lem  p aństw ie , za  cza ­
sów  w łó d ard tw a  ch jeny  k tó ra  w czasie w ybo­
rów  ob iecy w ała  tan i chiejb i żyw ność.

Z  Sambora.
Pokłosie puvvbjennt- zostawia po sobie wciąż 

now e ofiary, przeważnie w młodych ludziach, 
którzy sw ą cieKawośe życiem przepłacają. 1 

Niedawno, bo przed1 tygouniem przy znale­
zieniu naboju zginął 11-letni Pasławski, obecnie 
zne u jest do zanotowania wypadfek. Dnia 11 
bm, padł Olszewski,* licząpy lat 23, mw ..Ja w o ­
jenny, syn portjerc kolejowego, zaś dwaj i ego  
koledzy ciężko zosiali ranieni.

Możeby władze wojskowe zecncialy przed­
mieście „W ychylówkn" obok rzeki Dniestru o- 
ezyścić z tyoh naboi, które Niemcy w czasie  
wojny światowej zakopali, a które m łodzież wy ■ 
najduje. Jak twierdzą niektórzy, to oaie maga­
zyny naboi są zakopane v | zaroślach nad Dnie­
strem. • A, S.

S p r a w y  p a r ty jn e .

* POSIEDZENIE o .  K. R. P. P. S„ które 
miało się  odbyć w' p ią iea  17 bm., odbędzie się  
w1 sobotę 18 bm. o godz. 7 . W ieczć w  lokalu  
ul. Syks aska 21, II. p.

3— Sekretm-jal O- K. fl.
* WIECE I ZGROMADZENIA KOLEjARZ i  

odbędą się: dnia i 8 -go sierpnia w Samboi^e;
19-go w Zagórzu; 21-go w Brodach; 26-igo w  Sor 
kału; 26-go w Rawie Ruskiej; 26-go w  Siryju, 
27-go w Krasnem; 30-go w Rozwadowie; 31-gc 
w1 Przeworsku; 1-go września w Jarosławiu; 
3-go w Drohobyczu; (jJgo  w Złoczowie; 7-go 
w1 Tarnopolu; 8 go  w Podwołoczyskacn. Refe­
rować będzie w iceprezes Z Z. K. z W arszawy  
to w. Makoamin i wiceprezes Z Z. K. to w. Bu 
czyk. Porządek iizienny: 'Ustawa uposażeniowa 
i emerytalna pracowników państwowych i ko­
lejarzy —  a stanowisko stronnictw sejmowych! 
i zw iązków. W ezw ać na zgromadzenia wszystkich  
kolejarzy bez względu na przynależno,sć dlo 
związku!

* ZGROMADZENIA  ̂ SPRAWOZDAWCZE 
tow'. posłe Mbracze w skiego: 15 sierpnia Stan, 
stawów; lC-go Kołomyja, 17-go Kałusz; 18-gc 
Broszniów1; 19-go Dokna, 20-go W ełaziż lub Mi . 
zuń; 21-go Bulechówi; 22-gc Stryj; 23-go Synoj- 
wódzko; 24-gic SKole; 2e-go Borysław; 27-go 
Stebnik; 28-go c»nohoby„z; 2 9 ^ 0  Turka, 3C-gc 
Sanok; 31-go Krosna.

* , z,GR0Ma u 2ENIA SPRAW OZnAwCZŁ  
tow  posła Kury łowicza odbędą się: dtua 18-gc 
sierpnia w Samborze; 20-go w Ckodorowie, 22-go 
vvl Bdkowie; 24-go w  Czortkowie; 26-go w  Ra­
w ie Ruskiej z  porząaKiero d!ziennym: Obecna sy- 
iuacja polityczna i gospodarcza. Wzywia się ko- ’ 
miteiy m iejscowe do przygotowania sali i ener- 
gieznej agitacji.

Endecka hołota.
Dla ilustracji, jakimi sposobami zwalcza 

Chjene niemi łegc dla siebie Komencuant- Piłsud 
skiegi > i oo wymyśia dla ,zaszargama" jego o-  
pinji w  cezach ogłupionego tłumu swych zwo- 
lemiików, nioch służy fnkf następujący, cytow any  
przez „Słow o W ileńskie":

„W obec o g łoszeń  a 1 w1 „Gazecie , W arszaw­
skiej" i „Rzeczypospolitej" o  rzekomym w yznt 
niu ewangelickicm  Mai sza lica Piłsudskiego, zw ró­
ciliśmy się do cztonków1 roaziny b. Naczelnika 
państwa z prośbą o  wyjaśnienia w  tej sprawie 
Na podstawie zasiąguięryęh iluminacji upoważ 
nieni jesteśmy do wyjaśnfenia, że Marszałek Pił 
sudski jest wyznania rzymsko katolickiego".

Dla nas, socjalistów, wyznanie religijne ja 
kiegoś osobnika jest kwestją zupełnie oiboiętną. 
Żwracamy jedynm uwagę na beznadziejne bagno  
um ysłowe czytelników „Rzeczypospoldej" ; czy 
,,Gazety W arszawskiej", dia których sprawa wy- 
ziianiowa rozstrzyga równocześnie o  tem, czy  
Piłsudski jest „prawym Polakiem", czy „zdrajcy 
narodu". — Zaiste, trzodą endecka!

nsE(SWBBwsBau«CTir •mmtmam

W Przemyślu.
O glądam  P rzem yśl. To średn ie , crYste. do 

b rze  zab lo k o w an e  m ias to , k tóre  za czasów  
au s trjack ich  ży ło  „p rzy  fo rtecy "  i, ja k  p o w ia­
d a ją , „z fo rtecy "  — m a u ro k , po tożem e i tę 
p rze sz ło ść  d aw n ą  s ta ro p o lsk ą , k tórej św ia d ­
kiem prastarym , dostojnym  w linji i „K azim ie­
rzow skich  ‘ k o ro n ach  basz to w y ch  — je s t  po dziś 
d« ień  zam ek k ró lew sk i -  n i  w ysokiej górze, 
skąd rozciąga się  roz leg ły  w idok  n a  k ra jo b raz , 
o toczony  v, ieńcern  — ■ pasm em  p rz e d k a rp ac iń d r  
w zgórz p o k ry tych  lasem .

Idę n a  zam ek , p o d  górę  i ,poid górę , za lesio n ą  
p o tężne ,n i d rzew am i, św iadkam i d aw n y ch  m i­
n ionych  cz:isówr, k tóre  m ogłyby rzec, m ogłyby 
opow iedzieć, jak  to  „d rzew ie j"  byw ało  i jak  
tu  tu  się odbyw ały  popasy n iejednego k ró la  je  
p-omości i ro zp an o szo n y ch  dw oraków ...

D ziś zuiutKc odnow iono i u rząd zo n o  'zeń 
te a tr , sch ron isko  d la  iluzji, d la  z łu d zeń , m o ­
gących  sn u ć  da lszy  ciąg  legendy daw nych  dn 
i w yw oływ ać zjaw y p rzeczuw anego  ju tra . T eatr.
Vktor po trafi n aś lad o w ać  k ró la  lepiej niż sam, 

k ró l;  p o tra fi z ag m ć  kró lew sk iego  b łazn a , tref- 
n is ia  i paz ia  k ró lo w ej, i p o tra fi „ p an o w ać"  
naid innym i równiie, ja k  n ad  so b ą ; będzie  r y ­
cerzem , zak u ty m  w  p rzed w czo ra jszą  s ta l;  b ę ­
dz ie  w y d aw ał dek re ty  i ro zk azy ; będz ie  szala! 
i !pił w ino  z o m sza ły cu  g ąs io ro w ; będzie się 
miodlUI i szy k o w a ł n a  w ojnę , ja k  kró l, jak  p ra w ­
dziw y król.

W ięc  n ic  „n a  zam k u " n ie  zo s ta ło  straeon* 
b y ł ueatr: -— i je s t  te a tr . M ilo je s t  p a tiz e ć  n a  
ftąbjyjtŁi ^^& szlo ś ,p  ,0 .to tk iy ,  tem ł dirogi, Ro-

śró d  ty c h  grabów) i św ierkow i i lip  — chodzili 
ludzie, z k tórych już n ikogo menw jjośród! nas. 
N a czy jsić  ro zk az  czy jeś ręce  zn o siły  n a  górę 
t e  oto kam ien ie  pod budowrę tego zam ku . Ile 
tam  spędzono  cliw il. Ile tam  k a sz te la ń sk ie g o  
m io d u  w yciągnęli zaw odow i p ijacy! Jak  tam  
s z a la ła  k ró lew sk a  chuć! Ile tam  b y ło  d w o r­
sk ich  in tryg  i szczu c i Ile m iło sn y ch  /schadzek  
przy  księżycu! Ile roz lano  krw i \vr;iz z w inem ; 
ile  razy sk rzyżow ały  się  szab le  i szpady , gdy 
w eso ła  czereda  u rz ą d z a ła  ig rzy sk a  ku  uc iesze  
s e rc  L-iałogłowycn — ,o tem  w szy stk im  m o ­
głyby  opow iedzieć kam ien ie  fan taz ja

l o  rzecz n rzesz ło śc i da lek ie j. A rzecz  p rz e ­
sz ło śc i n iedalek ie j — to czasy  au s trjack ie , z a  
k tó ry ch  w okół zam ku  u rząd zo n o  szereg  m ały ch  
,braim, w głęb ień , a rsen a łó w , wylotów" — i r e ­
g u la rn y  p a rk  z m iejscam i dla. p iłk i ręczne j i 
no żn e j, z ław eczkam i, bufe tam i, p rec lam i i  t. d, 
ku w ygodzie P , T Pub liczności. •

Prowmdzi m nie m ło d y  to w arzy sz  M antel, 
syn  zasłużonego  soc ja listy .

— Oto — pow iada — w yrw a w m u rze  z ro ­
biona p rzez pocisk  a rm atn i. \Vyrwra  o s ła b iła  
fiiyutr i  ispraw iła , że się, te raz  wiąli i sypie.

W łazim y n a  najw yższy szczyt. W  dole  — 
w ije  s ię  S an .

— Ot tama —  w skazu je  mój c icerone  — je s t 
rpog iła  lo tn ik a  ro sy jsk iego , k tóry  w raz  z  lataw '- 
ice-m ro zs trza sk a ł się  śm ierte ln ie  A tam  leży  
in ży n ie r ro s jan in , który wry sad za ł m ost. Z o sta ł 
o n  ugodzony  k aw ałk iem  sz taby  żelaznej. A tam

i dalej, gdzie ten  krzyż — to  cm en ta rz  a u s trjack i. 
L dży na n im  p ó łto ra  ty s ią c a  1'udzi. j

i W  m ieść'ie n ie  z n a ć  śladów  w ojny . G azie- 
j nieg(dżie k u lą  jw m urze  .!

— W iecie , co, —  że p rzem y ślan ie , którzy  
siedzieli tu  pod czas o b lężen ia  — n iew iele  w ie­
d z ie li o Itein,, gtifeip i  jtik  to c z ą  s ię  Iboje. fW sfzysilb 
to  d z ia ło  s ię  n a  fo rtach  S ły sze li jedyn ie  h u k  
■armat i k lęli, że  ja jk o  kurze  kosztu je  koronę. 
Z ato  p o d czas  w alk  z ru d in a e u  b y ło  gorąco. P r a ­
n ie  b y ło  z a z a rte  i k rw iste .

o,cłiodzim y n a  d ó ł. W  p a rk u  na  ław eczkach , 
na. traw ii m n ó stw o  le tn ików . J e s t  so bo ta . Erze 
w a ż a ją  żydzi. , (

■ Idzie d i ło p a k  z k o sz y k o m  prec li. Po chw ili 
d rug i, trzeci.

i —  Im b ic ie  p re d e  galileuszki, co?
- E , -precle k iedyś były „k la sa ...."  A (te 

pow ojenne ju ż  n ie  s ą  tak ie  „m o ro w e"
M iasto ... Z  racji s z a b a su  — wuększość 

sklepów  zam k n ię ty ch  K upcy żydow scy  sp ace ­
ru ją  w  o b rzędow ych  u ro czy sty ch  czap k ach  z 
t-obrowyim fu terk iem  ..

.Kośeioły .. O jców  fiane.iszkanów .p O jców 
dóim inikanów ... O jców  jezuitów ..:. P a n ie n  sak ra- 
»neniek... P an ien k in ieu s ta jący ch  p o  d n iu  i  no 
tiocy ... I. t. d . D obrze d ę .  Po1 kio, Irzymab' 
p a  ró żań cu , n a  kag ań cu , w  jezu ick im  nam or- 
dmku

...Idę i s ły sz ę : ...„S łu g a  uniżony"... „C aję  
irączLi"... F udem  do  nóżek ... C zuć resz tk i ho- 
fra tów , koi nir.ercietnra łów  c. k. austriack iego  
ga tu n k u ... '

i ...Czytam  Izaak S chprechen ro t — ad w o ­
k a t  w ojskow y’.-- Jak ó b  M endesohn — o brońca  
w ojskow y... • B ern a rd  G eldm acher. Sk.cl t r iu  
obrońców  > w o jskow ych? b.Cjj

..Ano — dom yi-lam  się  — by ła  tu  fo rtec? ... 
(Garnizon s k ła d a ł  |śifi z  3 0 0 0  a u s tr j ta e fc l  kara-
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Sprawa rozbrojeń a Polska,.
is.omLja m ieszana do sprawy rozbrojenia, 

będąca organem  Ligi N aroaów , w ypracow ała  
projekt traktatu w sprawie wzajemnej pom ocy  
państw, na wypadek, gdyby które z nich zostało  
eaatakowane i wciągnięte w wojnę. Projekt ten  
będzie przedłożony Lidze Narodow.

Jeżeli Liga projekl ten przyjmie, w ów czas  
państw a, które odnośny traktat podpiszą, będą 
zobow iązane udzielić zbiorowej lub in d yw id u al­
nej pom ocy każdem u ze w spółkontrahentów , je­
żeliby zaszła potrzeba. ' ” -#Y ‘ “ '— -

W„ roku ubiegłym , p»dcza o OSr sji Ligi Naro­
dów  w Genewie, stoczyła się w alka m iędzy an­
gielskim  a łrancuskim  punktem  w idzenia w tej 
sprawie. Lord Rodert Cecil, popierający ideę 
•powszechnego - rozbrojenia, został w  tej bitw ie  
pokonany przez senatora Jouyenela, który zażą­
dał nasamprzód gwarancji przed napadem .

W  dw udniow em  starciu na kom isji rozbiu- 
jfń  teza p. Jouvenela zw yciężyła i ucnw alono  
rezolucję dla kom isji mieszanej w duchu fran­
cuskim . -V ' r  . ’

Liga ma zgodzie się na ta*  zw ane „regio­
nalne* traktaty obronne, zawierane przez grupjr

Spadające
B yło to koniecznością dziejową, społeczną  

i poliiyczną, że w państw ow o odrodzonej Polsce  
m ieliśm y przez z górą cztery lata rządy... w  
przybliżeniu mmej lub więcej dem okratyczne. 
Bo wszakże łuż po upadku państw  zaborczych, 
a zatem w doLie tworzenia się i konsolidow ania  
własnej państw ow ości, n ie dałoby się naw et po­
m yśleć c spraw ow aniu w ładzy niepodzielnie  
przez ludzi, których stosunek do zaborców p o­
legał na uniżonej lojalność’ i praw om yślnosci, 
la w ysługiw aniu  się Rosji, Prusom , Austrji. Coś 

podobnego rów nałoby się wówczas prowokacji 
przygniatającej części polskiego społeczeństw a. 
Dlatego zarodow a dem okracja przedwojennej 
ery odegrała z h istorycznego m usu rolę oslu- 
pionego widza rozgrywających się w danym  
czasie i , powagi brzem iennych wypadków — 
tak, jak zresztą.bezpośrednio na itwestję odro­
dzenia Się naszej państw ow ości nie w yw arła  
pokaźniejszego w pływ a

Łatw o zrozum ieć, że taki stan rzeczy m u­
siał przyprą wiać zawrotnie am bitną i sięc ick ą  
endecję o t. zw. „szewską pasję*. Skoro więc

|hinów| i [arm at g ło śnych ... T rzeb a  się  b y ło  b ron ić
o d  w ojska .

P rzem ysł m a, oprócz w szystk iego , d w a  
p ism a  tygodniow o: „Z iem ię P rzem y sk ą11 — organ  
endeków’ i „ (ilo s  P rzem y sk 1 — prow adzony  n a  
czerw ono. Pozatein  ma także sam o rzu tn y ch  p i­
sarzy , którzy A sam i p isz ą 11 p ism a  wr postac i 
p lakatów  D zieło jednego z tak ich  ta len tów  p rz a ­
snyskich  oglądałem  n a  w łasn e  oczy. ...Na ś c ia ­
n a c h , na k i' sk a ' li, na p ło tach  rozkleił n ie ­
jak i pan Alojzy Ja w o rsk i m em orja l o  nag łów ku : 

odpow iedzi G łosow i P rzem y sk iem u '1 
Pan Ja w o rsk i jest 1o w łaściciel olbrzym iej 

p iekarn i w Przem yślu . S krzyw dził 011 n iedaw no 
ch ło p ca  (tym, razem  maberja.lniej, w którego 
ob ron ie  s ta n ę ła  red ak c ja  „G łosu  P rzem ysk iego11, 
d a jąc  no ta tkę . N otatka tla o b u rzy ła  p an a  T a ­
tr orskiego — i w rezu ltac ie  m ias to  zo s ta ło  obie 
pion ' ^odpow iedzią" w ielkości dobrego afisza. 
Autor „odpow iedzi 1 — piorunu  ląc na  g ło s  1 n a  
pG los P rzem ysk i" , p o w iad a ,p że  jego tńeczyw o 
iesl lepszo,'nuż z pieKarni „D om u R obotn iczego11; 
pow iada, że „o en : p racę  robotniku i T. d.,
a  końc/A w re w v w ody w ierszem  h y tacy jn y m , 
k tó ry , gwoli uciechy , pozw alam  sobie zacytow ać. 
()to tak •
'[Jeżeli chcesz pan pn-pć, panie, redaktorze*— 
trzeba  się uvk,dztalcn: w lepszym  hum orze!

0 |  d an a!
„P o kto pędzlem  m a z a ł i chodzi! z d ra b in ą  — 
dzisia j z teczk ą  sz tyw no  w ciąż n a d ra b ia  m iną...

Oj d a u a l
„P an ie , lled 1 kturze >pi« miej nos szp iczasty , 
Pan pew nie zapom niał -zw ^ać  d ru t ko lczasty ...

Oj d an a !
„Dzls pita Aa kRzęaeifcu w Ka&te „bory oh j t łu ś u l

państw , bądź ze sobą sąsiadujących, bądź w spól­
nie zainteresow anych ,w e wzajem nem  ubezpie­
czeniu przed napadem Traktaty takie w niczem  
nie przeszkadzają zawarciu um ow y powszechnej, 
zatwierdzać i praw om ocności, udzielać im ma 
Liga Narodów. Państw a, które zawrą takie ukła­
dy, będą m ogły, zredukować swe zbrojenia, jako  
że armja ich będzie m iała za ' sobą bagnety  
„traktatow e1* '  1 „, ' 3

, Sprawa powszeennego rozDrojenia czy przy­
m ierzy o b ro n n y ch : jest zbyt ważna dla Polski, 
by w olno jej b y k  przy rozstrzyganiu tych  kwe- 
stji być nieobecną. W e wrześniu l  iga Narodow  
ma wziąć pom ieniony projekt pod obraay, rząd 
obecny wyrzekł się wszakże stałego i odpow ie­
dnio obsadzonego przedstawicielstwa przy Lidze 
Narodów w  Genewie, a „dochodzący* delegat, 
którym  jest zaabsorbowany londyńskiem  .posel­
stwem p. Skirm unt, nie m a technicznej nawet 
możnośqj, any spraw tych  na dystans p ilnow ać  
1 zapobieuz n ieobecności Poiski przy najważniej­
szych dla niej decyzjach. D alekow idztw o p. Sey- 
dy kosztow ało już nas „sukces*. To będzie jeszcze 
jeden z sukcesów  p. Seydy.
■ W W W — — — — — — B W

meteory.
tytko rozpo:cął działać, jako pierwszy w  Polsce, 
rząd ludow y M oraczewskiego, w szechpolacy for­
m aln ie z pazuram . i z ślii « wściekłości na 
ustach runęli przeciwko tem u rządowi, , ażeby 
odtąd ohydzie i dyskretow ać w kraju i zagra­
nicą każdy rząd bte* endeków . Dość przy po­
m nie , jak przecież obrzydliw ie m iotali się 
w r. 1920 na rząd W itosa (rząd obrony naro­
dowej), który m im o nataiczyw oścr wszechpu- 
laków , pragnących za wszelką cenę pod pozo­
rem „uczciwej" współpracy w targnąć dc tego  
gabinetu, jow ialnem  m achnięciem  ręki zbyw ał 
owe... lisie zam iary i naw et nie ch cia ł z ende­
kam i w ogóle konferować. Ni uralnie najony- 
dniej zw alczała endecja Piłsudskiego, środkam i 
bezw zględnym i i ujętym i w m achiaw elski sy» 
stem  — aż ostatecznie poprzez ten opętany  
wrzask w swojej prasie, drogą kłam stw ,oszczerstw , 
gw ałtów  i mordu dopięła w ym arzonego celu, 
gdyż poczęła i porodziła dziw oląga, „ehjenę* 
i pokum ała się po kilkum iesięcznym  ordynar­
nym targu z przebiegłym  W itosem , z Pol. Str. 
Lud. „Piast*.

zan ad to  sw ą nuzię p o  m ieście  1 ro zp u śc ił.. -
Oj d an a I

„L udzie  z P uńsk iem  p ió rem  nigdy  się n ie  liczą, 
lep iej pian isię zajm ij p ie s a rn ią  rob o tn iczą  

' '■ i Oj d a n a l
„By m oi koledzy ta k  n ie  p raco w ali, 
a  żony 1 d z iec i by n ie  g łodow ali...

, O j dana!
„G dy ja  w ydaw ałem , g azetę  w e L w ow ie, '
to  d rab in y , farby — n osił p a n  n a  głow ie... ’

Oj d a u a l
I p o d p isa ł to  wsfeystko — Alojzy T aw orsk i.

W idać z 't e g o ,  że . p. <T. p o s ia d a  .^zdolności 
fu tu rystyczne . To też m iasto  P rzem yśl ry cza ło  
ze śm iechu , c z y ta ją c  tego rudlzaju , „p o ez ję11, 
k tó ra  m im o to m e  zm ien iła  fak tu  k rzyw dy , ja k ą  
„p o e ta -m eczy b u ła  ' w yrząd z ił sw em u p racow ­
nikow i

.W ieczorem, jestem  w Dom u Robotniczym , 
z  odczytem . Z tego D an te  tow arzysze  prze-m yscyi 
m ogą być du m n i w raz  z posłem , sw oim  L ieber- 
m anein. Ten Dom to  jego zasługą*. O11 tę p racę  
za in ic jow ał. O n s ię  o n ią  s ta ra ł, zab iegał (— 
i przy niej ja k  p o w iad a ją , p o siw ia ł. -  Lie- 
b e n m a n '— to  „D om  R obotn iczy11 — m ów ił m i 
jeden z tow arzyszy .

— Czy w iecie, jak’ to bVIo? Nie m ieliśm y 
an i cen ta  (przed w ojną)... R ozpoczęliśm y z n i ­
czego. K iedy s tan ę ły  fundam enta  — end ec ja  z 
biskupem Pelczarem  na czele rozw inęła  p rze­
ciw ko n am  a g ita c ję . P e lczar 'w ym ógł n a  d o ­
w ódcy g a rn iz o n u /p u łk . H im unerze, że zabroni 
w ojskow ym  uczęszczać  'do  now ego Dom u.. Z a ­
b roniono  o rk ie s trze  w o js k o w e j g ryw a '' m  nas. 
E ndecja  p rzy sięg a ła , że un icestw i tę  d jab e lsk ą  
ro b o tę  Lieberm an, posłujący w ów czas w W ie- 
GH'- ‘ r-1*’ J'Ji .y/k '•Wb''1A)H 1 •
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I „rządzą* w szechpolaczki zaledwie trzeci 
niiesiąc tak potoczyście, iż za dolara płaci u ;  
u nas dzisiaj z góry 300.000 m kp, bocnenek  
chleba kosztuje 10.000 m kp. — słowem: 1 dro­
żyzna kpi sobie z głodu n i nędzy ludności 
i oczyw iście z endeckiego w iodarstw a państw em , 
rosnąc niepoham ow anie z godziny na godzinę. 
Skutkiem  nieudolności rządu, w którego wszak­
że program ie w idniała  na naczelaem  miejscu  
dewiza w alki z paskarstwem  i drożyzną, za­
biera się do jej tłum ienia sam o zrozpaczone 
społeczeństw o, m ające powyżej uszu „błogosła­
w ieństw a* prawicowej gospodarki, f  aktycznie... 
„błysnęły w  słońcu  ośle uszy*, co siusznie po­
w iedział poseł, tow. Niedziałkowski.

Kiedy zatem „błogość 1 rządów spófki W i- 
to*-Głąbiński skręciła ludności żołądki i obna­
żyła  ją z odzieży i obuw ia do reszty, gdy w 
następstw ie powyższego stanu rzeczy huczy zło­
w rogo w środow .skach robotniczych, pracow ni­
ków państw ow ych i w śród m ałorolnego i bez 
rolnego w łościaństw a, skoro i na zew nętrznym  
horyzoncie , politycznym  Polski m ocno ściem niło  
się, jęła  się ehjeńska większość rządowa lekla- 
m y w łasnego regim e za nośredniciw em  oddanej 
aobie prasy, a w  m yśl przysłowia „Laus ; sua 
sordet*.

’ I oto - przed paru dniam i zestaw iło np. 
„Słowo Polskie" szereg „sukcesów* czy też „do­
brodziejstw* rządów prawicy jakim kolw iek aż 
nadto w yraźnie m usiał io  odczuw ać czytelnik  
chjeny, że i tem u bogoojczyznianem u organowi 
prasowem u 1 * trudem przeciekały i się sfowa 
pi zez gardło. Próbuje się ’ na gw ałt łagodzić  
dzisiaj fatalny nastrój całego społeczeństw a  
z obaw y przerodzenia się jego w jakiś m ocno  
niepożądany odruch, licząc przecież na resztki 
cierpliw ości oszukanych w yborców  To sam o  
czyni ostatni ,P ia s r  dla celów  szerokich sfer 
w łościaństw a grupującego się w tem stronnic­
twie. „Piast* w  szczególności usiłuje oszołom ić  
ch łopów  uchw ałą  o daninie leśnej i o rozm a­
itych ulgach podatkow ych dla wsi — w spólnie  
z endecją zapowiada raj w Polsce z pow odu  
uchw alenia w Sejmie ustaw y ; majątkowej, > 
której kruczkach i istotniej w artości rozpoczął 
pisać w prasie robotniczej poseł, tow . D iam and. 
A tym czasem  obiecuje (się pow ażne zm iany... 
w gabinecie.

' Reasum ując wszystko, powyżej przedsta­
w ione, należy stw ierdzić zupełną dojrzałość 
cbj eńsko-piastow ego rządu do b łogosław ionego  
odejścia w  m ożliw ie najkrótszym  czasie.

1 - —

deńsk im  p a rlam en c ie  — w n ió sł z rac ji tego in ­
te rp e lac ję , w k tó re j n a z w a ł p u łk o w n ik a  Hum - 
mera m ianem  , >/ „K om m cm enrate, za co  ten 
w yzw ał go n a  po jedynek .. Tak było..' 'A  d z iś?  
P a trzc ie  1 Co z a  doimii

R zeczy ', iśc ie  ,00 iza doirnl Pycłua i iłiakomstw o
— i (wszystkie grzechy  g łó w n e  p rzy ch o d zą  na. 
myśl ze szlacneinej zazdrości. R obotnicy p rz e ­
m yscy nie s ą  już  d z is ia j „ ludźm i b ezdom nym i11. 
Nie p o trzeb u ją  p ro s ić  m koge „o  sa lę 11. Prze 
cawnie są  gospodarzam i, d o  k tó ry ch  inni m u szą  
są  zw racać  „o  (JokaJ'‘.,.

R zeczyw iście co z a  gm ach! T rzeba  to  w i­
dzieć. T rzeba zd jąć  i ro z e s ła ć  fo tografję  po 
ca łe j P o lsce , ja k  d łu g a  i slzeroka, ożeb y  zachęcić  
n aszy ch  budow niczych  do  robotn iczego  b u d o ­
w ania, ,

L ieberm an zbudow ał sobie, ‘ szelm a, pomnik 
z a  życia  W szędzie on W każdej sali je s t  jego 
p o rtre t: to  z w ąsam i to  bez w ąsuw .

— P atrzc ie! — po w u id a  jeden  z t.owarzvsŁv
— to  je s t  jego  p o rtre t p rzed  rozpoczęciem  bu 
do>vy. A to  — p o  je j ukończenia.!.

: I d o d a je : ani m ark i d łu g u  nie m am y n a  tem. 
w śzy śtk iem '

■ j óeb erm an a  kochają . G dy się  p o jaw ia  na  
try b u n ie  — le c ą  kw iaty . Jego zgrom adzenia, są  
„m ,atcl!11-aini m nogości s łu ch aczy . Socjali­
styczny  wiec w  P rzem yślu  — to zgrom adzenie 
całego  m iasta . AVszyscv id ą  p o s .łu ch ać  „m ądre  
go" o o sła  ‘ ; f

i M iano to  n a leży  s ię  tow . L iebenm anow i w zu 
pełności. Pozna! się na nim, sejm  — i pozna 1! 
się  P rzem yśl.

— L ieberm an  — inform uje m nie ktoś — 
m iał w P rzem yślu  n a jle p sz ą  kaaceJla*ję ttdwo-
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Nastroje w  Berlinie.
Korespondent „Kurj*. wiecz. * nadsyła parść 

taslępujących wrażeń z Berlina." '
Ostatnie dni upływają tutaj pod gniotącym  

uciskiem  katastrofy finansowej i braku żyw no­
ści. Brak gotów ki, pom im o iż drukarnia pań- 

'~"»wa bije dwadzieścia parę b iljonów  mk 
'im im o , iż w obiegu znajdują się już 
e banknoty.

skaczą z godziny na godzinę. W  re- 
ledw ieś siadł do sto łu  i zanh w ił coś 
a już przylatuje ober i kom unikuje  

nę o 50 albo 100 proc. wyższa. W  skle- 
,sam o Ceny przeliczają trzy, cztery razy 
e w stosunku do kursu dolara.

/w n ośc i b iak ; przcd sklepam i i składam i 
i, jak czasu wojny. W ystają luazic godzi- 

, aby otrzym ać cukier, kartofle, mąkę. J uą 
dz. 4-ej, 5-ej rano formują się ogonki w pół- 

jej i wschodniej (robotnicze) dzielnicach  
. lina.

Bułka z m asłem , b ia ły  ch leb  są rzadką 
<\valją. W  kaw iarniach nie kupi ich  za żadną  

;nę. ■ * - •
Nastrój w m ieście ponury i gorączKOwy za­

razem. O polityce się n>e m ów i, ale to wisi 
w powietrzu Bez zachw ytu, ale z m ściw eip za­
cięciem  opowiadają sobie w kaw iarniach i w o- 

.gonkach o tem, iż „u nas będzie Rosja".
C narakteryst/czną dla ch w ili obecnej jest 

cpinja m onarchistów , ex-olicerów . Schodzą się 
oni na pew nym  punkcie z poglądem  k om u n i­
stów ; im gorzej — tem  lepiej, im  gorzej — tem  
prędzej nastąpi zw ire ie  się N iem iec z Rosją 
i przejście do akcji.

W szystko p łyn ie  w Berlinie. P łyną nawet 
tłum y do tram w ai, w  których pobierają 50.000  
ink. za kurs. Zresztą ceny nie dziw ią tu już ni­
kogo. A najmniej zwracaja na n ie uwagi ju b i­
lerzy z pokąlnej giełdy, dla którycL nastąpiły  
dnie złotego żniw a. Ci hulają, pijęi, rzucają pie­
n iędzm i na prawo i na lew o.

Berlin żyje tylko ch w ilą . A po nas choć
potop. r

k acką . T eraz je s t  „ n a  d je c ie “ p o se lsk ie j... Ale 
to nasza, ilu m a p rzem yska... Jak  ch cec ie , tak  
&oblc gadajo.e, ale  my go kocham y i cenimy

l to m ó w i. człow iek, k tó ry  byna jm nie j nie 
icst n iew iastą .

Oglądałem. Dom R o bo tn iczy  ze w szystk ich  
iL o n . Śliczne po łożen ie . L e w y 'b rz e g  S anu . Le 
w leow a fo rteca — d u ża , w ie lop rzęsłow a, b ia ła , 
rz u c a ją ca  sio w oczy. P o tężn a  sa la  odczytow a, 
koncertow o-tea lra lna , guzie w chodzi i w ycbo- 
łl. i k ilka tysięcy ludzi. Ściany, ziłneza, k u rty n a  
— d z id o  pęd z la  W ygrzyw aisk iego . B ib ljo teka 
-- p d n i  cennych ksiąg , dobtamyeh planbw o. 
C zyteln ia — o b sze rn a . P iek a rn ia , u rząd zo n a  po 
'europejsku, ■wypiekająca ty i ące k ilogram ów  
H deba  po cenie p ro le ta riack ie j...

Na każdej tw arzy  robo tn iczej w idać, że je s t 
< urrm a z tej w spólnej w łasn o śc i.

P rzem yśl je s t już  d z isia j fo rtecą  so c ja lis ty ­
czną , s iln ie jszą  o d  tej, Którą cem lj H absburgo- 
n i« w raz  z H etzendorb im i. A g łów nym  jej p e r ­
lem  je s t „D om  R o b o tn iczy “ — w raz z za ło g ą  
z ło żo n ą  z 600 tow arzyszy  k arn ie  zo rg an izo w a­
n y c h  i z tysięcy sym patyków  so c ja listycznych .

P P . S. pow inna urządzać w ycieczki do 
.Przemyśla. Niechby tow arzysze innych m iast, 
fd z ie  nie mają dachu nad głow ą, widzieli — 
jak się  buduje dom y robotnicze, takie, jak w 
Przem yślu.

T ow arzyszom  przem ysk im  z L ih em ian em  n a  
czele — sk ła d a m  cześć  w im ieniu  w szystk ich  
tycia, którzy imogą i k tó rzy  imiuszą im zazdrościć

,riaU|6US2 Wtenlawa-Długoszewski.

Urn potopie wyrdodw łytoniawycb.
Zapowiedziana przekl kilku dLiiami* pjdw yż«a 

cen wyroDów tytoniowych weszła w życie w po­
niedziałek 13 b, m, '

C en y ' s ą  n a s tę p u ją c e :
Cygara: Hamana lO.Ouu mk za sztukę, Bel­

weder 8000 rok., W_we) 7000, Brytai.ica 6500,

Trabuoo 600C, Kuba 5500, Portario© 3500,, mie­
szane zagraniczne 3200, Virgiroa 2000 mk

Papierosy za sztukę: Sfinks i1400 ml , Du.i.es 
ladO, Kalif (Kedyw) 1200, Egipskie 1000, Klu­
bowe i Sejmowe po *i00 mk.. Prezydenty Dam­
skie, Pogoń, Sport i Warszawskie po 700 mk., 
Wanda 40C mk.

Tytonie do papierosów' za 1 kg.: Rtr 4 ,60ti.o00 
imki, Ksanti 1,450.000, Najprzedniejszy su bański
1.350.000, macedoński l,?,00.00Cj najprzetf.ćeiszj 
turecki 1 ,000.000, przede turecki 760.00t ^redńi
700.000, kresowy 500.00C mk."

Tytonie do lajKi: za ł kg. pizeuiuego 300.000 
mk., zwyczajnego 220.000 nik. t

Odpowiedlnio podrożały również wyroby ty­
toniowe fabryk prywatnych.

m ęJkie 4 uamskie. G umy row erow e 
na 26 X  ż 1/.. P łaszcze na dru ty  na 

7 8  X  2 !/s. Felgi niklow ane, i elgi 
na 26 X  2 1/,, Nprycłn m otocyklow e, 
Lampki row erow e karbidow e i dy­
nam o hurtow nie i detajlicznie poleca

1 .  A r n o l d  i J o  K a l z
N

r irm a
L w ó w ,  ut. Fredry 8 B aczność na 24

W ażne dla Pań i Panów \
P o w io z łe m  tran sp o rt n a jn o w ^ c h  m odeli zagrc-1 
nicznych i przyjm uję kapelusze  filcov'e o raz  'wetuj |  
row e do p rzerab ian ia  i farbow ania. (Męskie kapelu ­

sze przerabiam  na dam skie fasony).

KAROL WEISS* Lwów I
D o m i n i k a ń s k a  S  (w  b r m t n i e ] [  
Proszę u\ ;żać na adres I Nr. domu 5. -10

lito chce pieniądze a s z c z ę d z ić m e rh  się 
zaopatrzy w obuwie na s e z o n  j e s i f i l .  I J
u film y Ć J J R O I ^ J S Ć K A  1 « , f  B̂ Atn A KE1CH7AAN.

Po cna j ii>b ul 
4 Kim ja iil^ i?

:

Kim być tu ła sz'.’
C h arak ter, zalety , w ady, 

zdolnok^i, skłonności, p rzezna­
czenie. P rzyślijc ie  ch arak te r  
p ism a swój, lub  zain tereso­
wanej osoby, zakom uniku j­
cie im ię, roicj m iesiąc u rodze­
nia, kaw aler, żonaty, Wdowiec, 
ile osób .najbliższej Todziny, 
o trzym acie  od uczonego psy- 
choifrafologa Szyllera-Szkol 
n ik  l (au to ra  p rac  natlkow ychi 
listem  poleconym , naukow ą 
szezegó.ow ą analizę  ch arak te  
ru , okreśłenie w ażniejszych 
zd arzeń  życiow ych, odpow ie­
dzi na  szczerze zaoane p y ta ­
n ia , rów nież  ho roskop  ułożo­
n y  przez słynne m edjum  Kvi- 
gny, do tego najnow szy u tw ó r 
S z y l lc r a  S zk o ln ik a , książe­
czka „Tąjcm uica jiow odzenia” . 
Bady, w skazów ki, uw agi, jak  
żyć, postępow ać, aby osiągnąć 
pow odzenie, d obroby t, n ieza­
leżność, zadow olenie m oralne, 
zw ycięsko przeciw staw ić  się 
losowi. P raca  naukow a ó z y l-  
l e n  Szic'l a ik a  zaszczycona 
m nóstw em  odezw , podzięko­
wań. Analizę, ho io sk o p  w raz 
z książeczką „Tajem nica po­
w odzenia* w ysyłn się po o trzy ­
m aniu  Mk 'JO tysięcy. Dis ba­
dań  osobistych  przyjmuje- od 
1 J — 7 p p. Nadzw yczaj cie­
kawej treści książki.' Katalog 
ilu s tro w an y  durm o. Na p rze ­
syłkę dołączyć zńaczek poczto­
wy. A dres: 40 s

Psychi Eraielo; SituliK- SZKOLlilK
W a r s z a w a ,  P ię k n a  25.

Pokpj !). Telef. 50009,
dKT HHH

.(Maks Glas eman)AV..LWÓW 
nAstosio^- '

•Hśnu'

fto r z y s t n a  o f e r t a  d la  w s z y s t k i c h !
Nie zw racając uwagi i.a szalejącą e ro ży zn ę  postanow i­

liśm y nadal trzym ać się naszego  sta reg o  hasła

DUŻY O B R Ó T  — M A ŁY  Z Y S K !
Już praw ie wszyscy czytelnicy .D zienn ika  L udow ego 

przekonah  się, czy Kupując osobiście w naszych sk ładach  
<v Warszawie, czy zam aw iając listow nie i o trzym ując tow ary  
pocztą, że najtańszem  źródłem  zakuou tow arów  uław atnych 
i m anufakturow ych jes t nasza

, W arszawska Spółka Mar. jta k ru r v : i ł
dow odem  czego św iadczą tysiące listów  napływ ających z gorącem i podzięko­
waniami i pow tórnem i zam ów ieniam i.

POI El 1V  PO CENACH F A B R Y C Z N Y C H
M a te r ja ł u b ra n io w y  pełnej szero k o śc i czysto  wełni; ny na śliczne lesienne 

ubrania w krateczkę i paski najm odnieisze w yroby . ko lo ry  isk np. g .a- 
natow y, czarny, szary , popielaty, b ronzow , itD. Cena za m etr 3d0.00umK., 
w yższego gat. po 45Ł Cl)b mk. za metr, .'M a ubran ie  po trzeb a  3 metry, 
na dam ski kostjuin 3 i pó ł m etra). Do m aterjałów  ubraniow ych na żądanie 
k lijenta dodajem y pełen kom plet pod :e< ; pi J m arynarkę, kam izelkę,
spodnie, k ieszenie i do rękaw ów  po 250.000 i 300.000 ihk.

M s te tja ły  n a  paLa jesienne i zim owe cz ne, grąjiatów e, m aryngo i melanż 
najlepszych fabryk Bielskich po 400.000. 550.000,750.000 i 900.U0r mk. za r t. 

K upony na spodnie w izytowe, czarne tło  w białe paski pc 350.000 i 450.000. 
S zew io ty  dam skie najlepszego w yrobu podw ójnej szerokośc i We w szystkich 

Kolorach po 95.000 L'0.000 mk. za m etr.
T ry k o tin a  jedw abna we w szystkich ko loracn , kupon na całą suknię  po 

375.000 i 150.000 mk.
P łó tn a  na bieliznę, pościel po 55.000 *0.000 do /O.OoO m k za metr. 
M ad eo o lam y  najlepszych ja b ry k  od 60.000 do 70.000 za  metr.
P ló c le n k a  białe w paski ua ub ranka dziecinne, koszu le  i t. p. od 41.000 do 

50001! mk. za metr.
„Tyk* na wsypv najlepszego gat. gw arantow anej jakości nie przepuszczające 

pierzy od ,52.000 du 65,000 mk. za metr.
O xfo rd  pościeluW y na poszw y do pierzyn i na  pow łoki w k ra ty  i kw iaty po

42-000, 45.000 i 50000 mk. za m etr.
C a jg i bardzo trw ałe  i praktyczne po 40 000 i 55.000 mk. za  m etr., podw ójnej

szerokości po 75.00C i 90.000 mk z z  mSTf.
P r z e ś c ie r a d ła  białe (rozm . 2 m tr.) po 90.000, 115.000 i 125.00v mk. netr. 
K ęcznik i waflowe i gładkie, bardzo ti w ałe w praniu od 45.000 do 75.000 mk za szt. 
D ym ka biała na kaiesony  od 52.<)00 do 65.000 ml za m etr. ' Ł
S u ró w k a  biała i krem ow a od 40.000 do 55X 0a mk. za metr.
K o łd ry  w a to w e  w łasnego wyrobu, p o k u te  satyną na białej czystej w ełnianej 

i wacie .najw iększe rozm iary  o d  aoo.OOC dc 1,200.000 mk. sztuka.
K o szu le  m ęskie  zefirowe (zagr. zefir) dzienne, m odne desen ie  z m ankietam i 

i Kołnierzykami po 200.000 i 250000 nik. szt.
K a leso n y  m ęskie po 95 000 i 130.000 mk. szt. . <
Rai UfUDlIfiDlin finwiisll k i pujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżen tow ar 
UC . laŁrllilCyU 1JŁ B011 się inepodoba przyjm ujem y z po 'vrotem  i zam ie­
niamy n« inny lub zw racam y pieniądze. Z am ów ienia prosim y adrcoow ać- 

DO SKŁADU FABRYCZNEGO
^ARSZAW&KA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA^

WARSZ*WA, ul. JA S N A  Nr. 18- 2C 822
Przyjeżdżających do W arszawy prosim y uprzejm ie o odw iedzenie naszego  

składu ; o sobiste  p rzekonanie się Cu do  gatunku ow arów  i cen. W szyscy 
nasi klijenci są  zadow oleni, gdyż przykładam y wszelkich sta rań  ku tem u, w o­
bec czego prośim j zwracać s:ę do i a s z j j  firmy z pełnym  zaufaniem .

Kooperatywom I Kółkom* rolniczym dogodne wa*unkł.



„Dz il in NIil LLiuuwy.”

Z a wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za  .ekstern 
Mp. 600- -  N adesłane 1800'—, w tekście  3000* - .

185

O O Ł  O ^ Z B N I A - Na 1. stron ie  4.£00. D robne ogt. za  słow c 400'—. 
K om unikaty 2.400-., zam iejscow e o  2o°/0 d.oż*

DOSZUKUJE SIĘ 'ch ło p ca  do biura, wła- 
1 domość w A dm inistracji Dziennika Lu­

dowego od godz.. 9—1 i 4 —6.

■ łjA L O P O L S K A  WYTWÓRNIA szpartej, do kapeluszy 
dam skich, poszuku je  panny na 8 dniowy) kurs 

bezpratny, p ..y jm ie  też  panr.y już uzdolnione za dobrem  
w ynagrodzeniem . Z głoś; ei ia codziennie między g. 3—4 
popołudniu. „Szpatra* Lwów, S zpita lna 56. -17— 2

ł - t w l c a r s - c ż e i a  t y j t a .

Dr. gygmnnt Noelner
przy jm uje  « l .  F r e a r y  *7. 21 — 2

Specya<ist« :borób akórnycli i wenerycznymi
U  G  O L O  S T  l S I
uyły elew kliniki w iedeńskiej i berlińskiej przyjm uje 
kobiet}' od 10 — 12, m ężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i św ięta od f i— 1. K ra s z e w s k ie g o  3  ,

K E R L M U n E R A  U L T R A M A R Y N A
ies i na jlep szą  i najw ydatniejszą farbą do 
tKeiizny. w apna, i dla celóv. m alarskich 

z  i A i b : : y k i  u l t r a m a r y n y  
O M  P M R L M T T T T H n  

L W Ó W  l w  ZNIESIEN IU  k. LW O W A  
w n  m o : i l l .  ^ Ł O K r Ł O ia K r y * .  2 6 ,

P A N T O F L F .
DREWNIANE dla robo tn i­
ków  w fabrykach drożdżar- 
niach, m asarniach, szlifier- 
niach i t, d. do nabycia pc 
n iskich  cenach u RUSEN- 
BLATA G rzegorza , Rynek 
nr. 8, I. p

SŁUŻĄCĘ 
do  w szystkiego /iado- 

m osć ul. Krzywa 1 (Zam ar 
stynów) m iędzy godz. 4—6.

M aszynistę f e S I
łę  z d łu ższą  prak tyką  iaiŁą­
czną, poszukujem y. — Z gło­
szeni. z  odpisam i śv iadect-v 
pod S. A do adm inistracji. 

- 1 5 - 3

ZGUBIONĄ wojsk, ksią­
żeczkę w ydaną przez P 

K- U. w Buczaczu na nazw. 
sko  Adama T atarczuka vel 
Jaw orskiego uniew ażnia się

T łu szcz roślinny

Kunerol
jest

c z y d i y ,  N u t ł C z u ;  
łf>two

. T A N I

P rz e d s ta w ic ie l:  H e n ry k a  J . S c h ifm a n a  S ynow ie , Lwów.

(fa y u l& P te

Ca2 j  i
o ta s a A ć e  "

Minimum 10.000 Mk 
Mi/rUnum GjiOO.OOO Mk.rf. • • ■h , .

Zeuigdg/. yCa&fwr-bróujjkję. i-gwieźę wjtiwta ztutefiwa 
wtw&fdisitJt rmOi&c/l g&śtuicf, j/Lnapi i

P R Z Y  O B E C N E J  S Z H L U p C E J  
I1B O Ż Y 2N I E

zapew niam y, że goyby ceny -aszycn  tow arów  nie OKazary się 
l  połow ę tań sze  od cen rynkow ych, DrzjJ.nujwmy z pow rotem . 
Tow ary wysyłam y bez zadaiku  po o trzym aniu  adresu. Dziesiątk* 
tysięcy osób  p rzekonało  się, że najtańszem  źród łem  zakupu jest

.WUBZMRM MkDKEIWJA"
dow odem  czego św iadczą tysiące listów, .. ipływających z gorą- 
cemi podziękow aniam i za ^olidność i tan iość .ow alów .

R E& ZTKI NA UBRANIA I K O S TJU M Y .
Resztki nasze nadają  się ria śliczne m ęskie  ubrar ił , , ostjum y 

aam skie. K^sztki te  są  z m aterjałów  ubraniow ych, p ierw szorzędnych fabryk, 
petnej szerokości we w szystkich kolorach.

I. 300000 Mk.
II. 5,0.000 • 1

III. 750.000 ,
IV. 8 i"0u ,
V. 99'l.MOO
kom plet podszew ki pod m arynarkę, 

po Mk. 200 WC. w yższego ga-

. C ena za  3 m etry  gat.
• » 3 ‘ «

»  ’ f  ** * ° n •
. ,i » 5 w ,
Na żą d a ,u t K lienta dodaj^m* pełny 

Kamizelkę, p o Hnie, k ieszenie i do rękaw ów  
tunku  po 225.000 i 250.000 Mk

Polecam y po starych cenach bostony  na czarne lub g iana tow e uDrama. 
B oston I. 225.000 mk., U. 250.000 m k , III. 300 000 mk., IV. C30.C 0 mk. za mętr. 

Na ralto  zim owe i jesienne za  1 m etr 330.000 Mk.
r e s «:t k J n a  k u p o n y  s p o d n i o w e .

n K M  tłt w oiałe paseczki do ubrań wizyt, po 90.000 i 120.000 Mk. 
K A M G R N O W E  po 250.000. 30<J,Q00 iOO.OOO Mk.
STR U K S specjalnn  do koim ej jazdy k o lo r w ojskow y lub piaskowy. L ena 

za  i m ttr  najwyż. gat. 600.000 i 70C.OOO Mk.
OOTOW E UBIORY.

UBRANIA GO fG W E  z dobrego  m odnego m aterja łu  we w szystkich kolorach 
pc Mk. au.OOO,-70u.000, 85u.00u i 07.5.000.

SPO D N IE G O T O W c gat. I. 175 j00 i 250 000 Mk.
SPO DN  E d, ubrań v.izytowych czarne tło  w białe paski po 250 000, 35C00G i
V — 600000 Mk ■ " • 1 ' - ...... ...............  ' i ................. ’ "V  *5 - •
5>d ODN1E ,S T F U K 5Y m do konnej jazdy po 700.000 i 800.000 Mk. . 
P /iL TA -JE SIO N K f z iob rych  m aterja łów , , fasony osta tn ie j m ud j. C ena 

10 OOU i 90,/.000 0 '
L w ^ ^ lE  SZ E W IO T O W E  We w szystkich ko lorach po 225.000 i 300.00 Ml 
SUKNIE JE D W A U ^E  „TI*YK'jn IN O W E “ z jr iw a b n e i trykotiny  275.00G i 

JP0.000 Mk.
SUKNIE ITNlE „T R1 KO i‘O W E A pc 150.000 Mk.
Bpu DNI ZKA SZEW IO TO W A  e&ła plisow ane r ) 125.00u i 150.00C M I.
M AT iF AL PLU Si OWY w prążki ró żn e  ko io rj po 110,000 i 140.000 Mk, 
S Z E W lG T i DAMSKIE najlepszego w yrobu, podw ójnej szerokośc i we w szyst­

kich ko lorach  po 60.000 75 900 i 90.003 Mk. zć m eti 
Sztuczki na całe spódniczki po 60.000 i 85.000 Mk 
Sztuczki na całe Giuzki po 35.000 i 60.000 Mk.

M A TER JA Ł .TRYKOT1NA we w szystkich najm odniejszy :h Kolorach, odci- 
ujen r,a c; lą  suknię Mk. 250.00C — na bluzkę ’ 10.000 Mk.

PŁÓTN A  NA BIELIZN Ę, pościel, wsypy, poszewki i t. p. sz tuczka 17 m eti, 
pc 650.000 750.000, 900.000 i >75.00v Mk. :

PŁÓC.ENKA białe w paski na ub ranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p.
po 31009 36-000 i 42,000 Mk. za metr,

ZĘFiRY zagian iczne na Koszule od  35.000 do 50.000 Mk z_ nieti.
PF SCIERADŁA białe (rozm . 2 m etry) po M k. 60.000 i 8( 000 za metr 
„TYK* na wsypy najlepszego  gatunku  gw aran tow ane nieprzepnszczające pie­

rza 45.0Pr i 50.000 mk. za  metr 
O X F O DD p c Ac,elow y na poszw y do p ieizyn i puw łoki w kraty i kw iaty pc 

Mk. só.Ono i 43.00(1 ta m etr 
CAJG1 baidzo  trw ałe i praktyczne uu 25.00C i 32.000 mk. podw ójnej sze ro ­

kości najlepszego gatunku po 55.000 i 70,000 mk.
FLANLLE L ancusk ie  od 31.000 do 50 900 mk. za m etr 
GB 5“ IS' białe w desenie- duże na 6 o sóu  po 150.000 i 200.000 mk. 
RĘCZNIKI waflowe, trware w praniu  od 25.u00 do 35.000 mk 
R ĘC ZN IK ' gładkie od  45.000 do  uO.OOO mk.
DYMF i biała na K a l e s o n y  od 45.000 do 48,000 mk. za metr.
SUROM \m etkal) biała i krem ow a od  30 000 do 42.000 mk. 
n HUS CZK1 do  nosa  białe i ko lo t. 80.000 100.000 i m O G u  mk za tuzin. 
KOŁDRY pluszow e czysto  w einiane, deseń, puszyste z pow odu swych kolorów  

- i d esen : są  ozdobą syp rai pi po  ml:. 500.00Ó. '
T A K iE  sarnc ciem ne bez deseni ze szlakiem  po 150000, 300,000 i 450,000 mk 
E  »PY m łóżka  pikuw e, kolorow e w ładne u re n ie  1-50 Ó00 i 180.000 mk. 
KOŁDbY W A T O W E  kryte satyną na białej wacie najw iększy rozm iar od 
■ ■ 790 .0 0 0 d o 9 5 0 .G 0 i.m il.

CHUSTKI KASZM IROW E w różnych k o lc ra rh  po 45.000, 80.000 i 9u.J00 mk 
(  1US KI duże w różnych ko lorach j.o 230.000 i 300.000 mk. za sztukę. 
CH U s KI duże zim owe, puszyste, śliczne desen ie  po 600.000 i 750 000 mk. 
K OSZULE m ęskie zefirow e, d;.iemie, m odne desenie z m ankietam i i kolnie- 

rzyKami po 17500) i 200 000 mk. 1 
l O TO WE koszule nocne po 1 uO.OOO i 125,000 mk 
K A LESON " m ęskie po 90.000 i 120.000 mk.
SPO D N lCZi i (halki) baLyst. z ko ronkam i i w staw kam i po Ó0,00u mk, za sztukę. 
REF RM! dam skie białe,, czarne, ko lorow e po 5O.00n ’ ik .
KOSZULE dam skie batystow e z koronkam i i wsiawKami po 90.000 i 120.000 

mk. za  sztukę.
T ow ary wysyłam y r.atycnm iast po o trzym aniu  zam ów ienia za  zaliczką 

pocztow ą bez zadatku  (płaci się przy odbiorze), Za p rzesy łkę  i ODakowanie 
oblicza się  podług taryfy pocztow ej 12 000 mk.

U EZ W SZELKIEGO R Y ZYK A  In a i ib u n ib u u  n i &TUHI
Kupujący absolu tn ie  nie ryzykuje gdyż jeżeli tow ar się nie podoba, przyj­
m ujemy z pow rotem  i zw racam y pieniądze. Zam ów ienia prosim y ad resow ać:

WARSZAWSKIEGO SK ŁADUDC
prosiniy ad resow ać:

f a b r y c z n e g o  817-

W A R S ZA W S K A  K O N K U R E N C JA "  Sp. z  o. odp.
W«rsznwa, ul Zielna Ul (róg KrólewsKiej).
Przyjeżdżających do W arszawy uprzejm ie orosim y o Jasaaw e zw iedzę 

nie naszego  krauu i o sobiste  p rzekonan ie  się co do  gatunku tow aru  i < n. 
O d naszych klijen.tów otrzym ujem y dużo podziękow ań.

'WOP Negjp K*da]r49m l k o u l '  cdpow fedzialny: JAN SZCZYREK. — Pnikufn Artuui Goldman* we Lwowfn, Sykstuska 19, tel. itr. 874.


